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W  ostrej walce z wrogiem klasowym
masy pracujące pójdą do nowych zwycięstw
Zadania ruchu zaiuodoruego m śmietle uchwał Kongresu ŚFZZ 
Przemówienie Iow. Aleksandra Zawadzkiego na plenarnym posiedzeniu CRZZ

. . _  . , .«io 7P W D3-

Zjednoczony front młodzieży 
szermierzem idei

p o k o j u ,  u i o l n o ś d  i  p o s t ę p u  
Depesza Centralnej Rady Zw. Zawodowych

Centralna Rada Związków Zawodowych przesiała do Buda­
pesztu depeszę następującej treści: *

„W imieniu polskiej klasy robotniczej, zrzeszonej A l
kach zawodowych, przesyłamy Korą.ai pozdrowie. ia i ilo.l  ̂y 
świata, manifestującej na Festiwalu Młodz.ezy Demokrałycznej 
w Budapeszcie swą jedność, siłę i niezłomną wolę walki o pokOj, 
demokrację I swe słuszne prawa.

Młodzież całego świata ma te sanie cele i pragnienia. 
dzież krajów kapitalistycznych i kolonialnych walczy o prawo do 
pracy, nauki i awansu społecznego — prawa, które stały się już 
rzeczywistością w ZSRR i krajach demokracji ludowych.

Bohaterska młodzież Chin, Indonezji, Malajów, Vietnamu kro­
czy w pierwszych szeregach bojowników o wyzwolenie narodowe
ł społeczne swych krajów. ,

Zjednoczony front młodzieży wszystkich krajów świata jest 
potężnym czynnikiem we wspólnej walce sił demokratycznych 
o zachowanie pokoju, o wolność, postęp i lepsze jutro.

Pozdrawiamy gorąco młodzież całego świata, skupioną wokół 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej.

CENTRALNA RADA ZW. ZAW. W POLSCE 
Przewodniczący — Zawadzki“ .

Na plenarnym posiedzeniu Centralnej Rady Związków Zawo 
dowych w dniu 15 bm. przewodniczący CRZZ, Aleksander Za­
wadzki, wygłosił przemówienie sprawozdawcze z II Światowego 
Kongresu Zw. Zaw. w Mediolanie, w którym nakreślił zadania sto­
jące obecnie przed polskim ruchem zawodowym. Przemówienie 
tow. Zawadzkiego podajemy w streszczeniu.

„II. światowy Kongres Związ­
ków Zawodowych w Mediolanie 
przejdzie do historii, jako kongres 
ważnych rozstrzygnięć, dotyczą­
cych międzynarodowego ruchu za rania „  - . .
wodowego: walki o pokój, o ulrzy krajów, podkreślając, ze kongies

postanowił zwołać jeszcze w bież. 
roku konferencję związków zawo 
dowych krajów Azji i Oceanii w 
Pekinie,

W drugiej cząści przemówienia 
przewodniczący CRZZ omówił za 
dania, jakie stoją obecnie przed 
polskim ruchem zawodowym, 
„Minione dni — stwierdził mów­
ca — ze szczególną wyrazistością 
udowodniły nam słuszność mark­
sistowsko - leninowskiej tezy, że 
świadomość klasową mas pracują 
cych oraz ich jedność trzeba bu­
dować w uparczywej walce kla­
sowej, trzeba ją codziennie po­
głębiać i konsekwentnie jej bro­
nić, ponieważ jest ona dziś ata­
kowaną ze wszystkich stron i 
przy użyciu wszystkich środków, 
jakie posiadają międzynarodowe 
siły kapitału i reakcji“ .

Do arsenału tych środków przy 
była ogłoszona niemal nazajutrz 
po Światowym Kongresie Związ­
kowy Zawodowych, uchwala waty 
kańska.

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej.

2 Ze sprawą obrony pokoju wią 
że się jak najściślej sprawa 

jedności klasy robotniczej. Trzeba 
prowadzić codzienną, systematycz 
ną pracę, wyjaśniającą . antyro- 

nicza rozłamowa pólil 
CIO,

du z 27 lipca mówi się, że „w pa­
rze z intrygami antypolskimi na 
arenie międzynarodowej idzie 
wzmożenie przez wrogie czynniki 
wysiłków sabotażowych w kraju, 
które zmierzają do niszczenia do­
robku, pomnażanego przez naród

krajach kolonialnych i zależnych , botn^czą^rozłamową'politykę przy P°lski z. zapałem budzącym po 
oraz przedstawił uchwały ksngie- ■ wódców AFL> -puc, CIO, należy dziw ‘ 
su mediolańskiego, wytyczające ; ca}ym międzynarodowym ru- 
zadania SFZZ w dziedzinie wspie- ¿hem zawodowym walczyć o roz- 

wyzwoleńczej szerzenie i wzmacnianie wpływów
oraz autorytetu SFZZ.

3 W walce przeciw klasowym 
związkom zawodowym w kra­

jach kapitalistycznych, kolonial- j 
nych i zależnych burżuazja i jej

W  g ór a c h  Grammos

Ciągłe kląski armii faszystowskiej

całego świata“ .
Konieczne jest więc zaostrzenie 

czujności całej klasy robotniczej 
wobec niecnych poczynań niedo­
bitków wroga klasowego.

Należy wpoić w każde ogniwo 
związkowe i w każdego członka 
związku zawodowego poczucie od­
powiedzialności za ochronę ma-

manle i dalszy rozwój SFZZ, o 
poprawę ekonomicznych i socjal­
nych warunków Dytu mas pracu­
jących, o wolność narodów kolo­
nialnych i zależnych oraz o prą- 
wa związków zawodowych i o 
zniesienie dyskryminacji mas pra 
cujących w każdej postaci ra­
sowej, narodowej, religijnej czy 
politycznej“ ' — stwierdził na wstę 
pie swego przemówienia Aleksan­
der Zawadzki., •

Po .przedstawieniu dokonanej 
na, kongresie w Mediolanie oceny 
4-letniej działalności ŚFZZ, tow. 
Zawadzki omówił bieżące zagad­
nienia, nad którymi obradował 
Kongres. Na czoło obrad wysunę­
ły się dwie podstawowe sprawy: 
walka o utrzymanie pokoju i o de 
mokratyczne prawa narodów o- 
ray, walka o dalsze wzmocnienie 
jedności szeregów Federacji.

W okresie powstania ŚFZZ na­
rody całego świata — pełne były 
nadziei, że po rozgromieniu fa­
szyzmu, ludzkość wejdzie wresz­
cie w okres trwałego pokoju. Jed­
nakże inspiratorzy agresji impe­
rialistycznej prowadzą nadal zim 
ną wojnę. . , ,

Imperialiści przeceniają jednak 
swe siły i nie doceniają potęgi de 
mokratycznego obozu obrońców 
pokoju. Narody nie chcą wojny.
W obozie pokoju znajdują się naj 
potężniejsze międzynarodowe oi- 
ganizacje.

W obozie pokoju znajduje się po 
tężny Związek Radziecki, kraje 
demokracji ludowej i Chiny ludo­
we, walczące z bronią w ręku o 
wolność i narodową niezależność.

Kongres podkreślił ogromny 
wkład związków zarodowych 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej w obronę pokoju i jedności 
Federacji. Rosnąca potęga tych 
państw jest nawiększą gwarancją 
pokoju i postępu światowego.

Kongres mediolański stwierdził 
w specjalnej rezolucji, że w Zwiąż, 
ku Radzieckim i krajach demo­
kracji ludowej dokonuje się sta­
ły wzrost dobrobytu materialne­
go i rozwoju kulturalnego mas 
pracujących dzięki temu, że w 
krajach tych nie ma sprzeczności 
między państwem a robotnikami.

Zupełnie inaczej układają się 
stosunki w krajach kapitalistycz­
nych, gdzie położenie klasy robot­
niczej stale się pogarsza. Spadają 
tam płace robocze, a rosną ceny 
i ogromne zyski kapitalistów. 
Plan Marshalla hamuje rozwój 
przemysłu w krajach objętych 
tym planem, wzmaga bezrobocie 
i rozprzestrzenia na te kraje groź 
bę kryzysu, do którego zmierza 
gospodarka USA- _

Przedstawiwszy sytuację w Sta 
nach Zjednoczonych, w Grecji, w 
Hiszpanii, we Włoszech, Francji 1 
Anglii, mAwea podkreślił wzrost 
nasilenia walk wyzwoleńczych c- 
raz akcji strajkowych w tych kra 
jach.

Następnie tow. Zawadzki omó­
wił niewolnicze warunki pracy,
dyskryminację narodowościową i
¿&spw§ m *  Ł

Przybyła w towarzystwie wy­
głoszonego „ze szczególnym wzru­
szeniem“ ,. ną wskroś wiogiego 
Polsce i narodowi polskiemu, me 
mieckiego przemówienia pap;eza. 
Przybyła by stanąć w rzędz.e u- 
nii’ zachodniej, paktu atlantyckie 
go, planu Marshalla, prób rozbi­
cia SFZZ, odbudowy jniUtaryz- 
mu niemieckiego i japońskiego o- 

iraz innych tego rodzaju posunięć 
i imperialistów i międzynarodowej 
! reakcji, wymierzonych przeciwko 
i ZSRR i krajom demokracji ’udo- 
| wej, przeciwko klasie robotniczej 
i j jej międzynarodowej jedności — 
głównej przeszkodzie na drodze 

! podżegaczy wojennych.
| Uchwała watykańska — ogloszo 
na w obliczu dalszego potężnego 
wzrostu sił klasy robotniczej , mię 
dzynarodowych sił pokoju i postę 
pu, wskazuje, że siły reakcji po­
czuły się zmuszone sięgnąć po no
we rezerwy. . .

Naszym zadaniem w odpowiedzi 
na nowe posunięcia starego świa­
ta _jest pokrzyżować zamiary
wrogów pokoju i postępu, osiąg­
nąć nowe zwycięstwa na drodze 
do socjalizmu.

Mówca przedstawia kolejno sie­
dem konkretnych zadań:

Walka o pokój stanowi dziś 
naczelno zadanie międzyna-rodo 

wego ruchu zawodowego. Nale­
ży zacieśniać naszą współpracę ze 
stałym Komitetem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, nale 
ży mobilizować do walki o pokój 
całą naszą klasę robotniczą i inte­
ligencję pracującą. Należy powo­
łać we wszystkich większych za­
kładach pracy, urzędach i insty­
tucjach stałe komitety obrony po 
koju. Komitety te, obok bieżącej 
pracy mają zadanie mobilizowania 
najszerszych mas do obchodu mię 

; dzynarodowego dnia walki o po- 
: kój, wyznaczonego na 2 paźuzier 
n;ka br. Każdą akcję w obronie 
pokoju należy wiązać z pogłębię- . 

: niem przyjaźni i braterstwa nasze 
go narodu ze Związkiem Radziec­
kim. wiązać ze wstępowaniem no­
wych tysięcy do szeregów Towa-

rządy stosują coraz okrutniejszy 
terror i bezprawie. Zadaniem 
ŚFZZ jest solidarna współpraca 
z walczącymi organizacjami zawo­
dowymi.

4 Przekraczanie planów produk­
cyjnych .powinno stać stale w 

centrum uwagi związków zawodo 
wych.

Jeżeli w drugim półroczu prze­
kraczanie planu utrzyma się tyl­
ko na dotychczasowym poziomie, 
plan 3-letni zostałby zrealizowanv 
mniej więcej 2 miesiące przed 
terminem — ciągnie mówca — ale 
należy skrócić termin wykonania 
planu nie o 2, lecz od 2—3 miesię­
cy. Stoi więc przed nami zadanie 
wzmożenia wysiłków na polu 
współzawodnictwa pracy. Niektó­
re gałęzie przemysłu jak np. hut­
nictwo i przemysł drzewny wyko­
nały już całkowicie swój plan 3- 
letni, szereg innych przemysłów: 
mineralny, papierniczy, obuwniczy 
wskazują wyższy od przeciętnego 
stopień przekroczenia planu pół­
rocznego. Inne gałęzie przemysłu 
powinny brać z nich wzór. Szcze­
gólnie ważną jest walka o dalsze 
zwiększenie wydajności pracy w 
górnictwie.

Niezależnie od wykonania uo- 
niektórych przemy

j jątku i bezpieczeństwa Polski Lu- 
; dowej.

Przewodniczący CRZZ stawia 
I tu konkretne zadanie zmobilizo- 
! wania w każdym zakładzie pracy 
! oddziałowych grup najlepszych 
aktywistów związkowych dla do­
raźnego generalnego przeglądu _u- 
rządzeń dla organizacji obiektów.

7  Dla pełnej realizacji uchwał 
Kongresu mediolańskiego trze 

ba wzmóc pracę dla podniesienia 
politycznej świadomości, postawy 
ideowej i bojowości najszerszych 
mas pracujących. Od wykonania 
tego warunku zależy nasz dalszy 
zwycięski marsz po drodze reali­
zacji planów gospodarczych, dal­
szej ustawicznej poprawy mate­
rialnych i kulturalnych warun­
ków bytu klasy robotniczej i in­
teligencji pracującej, nasz zwy­
cięski marsz ku socjalizmowi.

W ofensywie politycznej w pra­
cy wychowaczej i kulturalno- 
oświatowej należy gruntownie i 
wyjaśniać oświadczenia rządu o 

^stosunku państwa do kościoła i 
dekret z 5 sierpnia, przypomina­
jąc antypolskie a proniemieckie 
wystąpienia Watykanu oraz jego 
średniowieczną uchwałę.

Mówca domaga się też wzmo­
żenia akcji łączności fabryk ze 
wsią, szczególnie tam, gdzie reak-

RZYM (PAP). Radio wolnej Gre 
cji nadaio komunikat dowództwa 
naczelnego Armii Demokratycznej, 
stwierdzający, że w ciągu 15 sier­
pnia odddzialy ‘ .armii demokratycz­
nej odparły wsżystkie ataki wojsk 
faszystowskich w środkowej’ i po­
łudniowej części Vitsi. W okolicy 
ieziora Prespa również w pobliżu 
Vitsi powstańcy greccy po odpar­
ciu ' silnych ataków wojsk ateń­
skich wspieranych przez lotnictwo 
i artylerię przeszli nieoczekiwanie 
do kontrataku, zajmując wzgórze 
Bollacoda.

ściowego, w -----------  . w __ ____ _
słach (włókienniczy) ostro rysuje U(jaje się jeszcze wykorzysty- 
się walka o podniesienie jakości, i dla swych celów łatwowier- 

Tworzenie brygad walczących o
100 procent produkcji pierwszego 
gatunku, o maksimum produkcji 
bezbłędnej, jest centralnym ogni­
wem rozwijającego się współza­
wodnictwa pracy we włókiennic­
twie.

5 Następnym zadaniem jest 
sprawa podniesienia na wyż­

szy poziom dyscypliny w szere­
gach klasy robotniczej.

6 Z walką o wykonanie planów 
produkcyjnych, o podniesie­

nie dyscypliny pracy, normalny 
i tok i rozwój procesów produkcyj- 
' nych wiąże się podstawowa dziś 
sprawa zaostrzenia czujności mas 
pracujących. W oświadczeniu rzą-

1

wać dla swych celów łatwowier 
ność prostych ludzi.

W milionowych szeregach iw ią- 
zkowców należy pogłębiać zaufa­
nie do Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, wiernej i niezłom­
nej przewodniczki mas pracują­
cych i narodu.

Kończąc przemówienie Alek­
sander Zawadzki stwierdził.

„W pracy i walce jesteśmy peł­
ni poczucia solidarności z walką 
robotników krajów kapitalistycz­
nych i kolonialnych. Przesyłamy 
im gorące braterskie pozdrowie­
nia i życzenia zwycięstw w> ich 
zmaganiach z wyzyskiwaczami i 
ciemiężcami“.

PROWOKACJE MONARCHO-
FASZYSTÓW NA GRANICY 

ALBAŃSKIEJ
T I R A N A  (P A P ). M in ister­

stw o O b ron y  N a rodow ej A l : 
bańsk iej R e p u b lik i L u dow ej 
o g ło s iło  k om u n ikat o n ow ych  
p ro w o k a cja ch  g reck ich  w o jsk  
m o n a rch isty czn y ch  na g ra n i­
cy  g reck o  - a lbańskiej.

K om u n ik a t stw ierdza, że w 
n o cy  z 13 na 14 sierpn ia  g re c ­
kie w o jsk a  m on arch o  - faszy ­
stow sk ie  w  sile  ok o ło  dw óch  
b ry ga d , p rze k ro czy ły  p rzy  p o ­
pa rciu  a r ty le r ii g ra n icę  a lbań ­
ską w  re jo n ie  m ie jscow ośc i B i- 
leszto.

K om u n ik a t stw ierdza dalej, 
że W ojska a lbańskie  p o d ję ły  
k on trn atarcie  i zm u siły  g re c ­
kie w o jsk a  faszystow sk ie  do po­
puszczenia tery toriu m  A lb a ­
n ii, N a  tery tor iu m  A lban ii zna 
leziono 26 zab itych  żo łn ierzy  
arm ii ateńsk iej. O gółem  w o j­
ska faszystow sk ie  stra ciły  oko 
ło  300 żo łn ierzy  w  za b itych  i 
rannych .

Specjalny sprawozdawca dzienni­
ka „Populit“ donosi, że kilka miej­
scowości, znajdującyh się w po­
łudniowej Albanii zostało zbombar­
dowanych przez samoloty armii 
ateńskiej. Sprawozdawca podaje, że 
miejscowość Menkulas, znajdująca 
się w odległości 3 km od granicy 
albańsko-greckiej padła ofiarą ata

ków artylerii greckiej armii mo- 
narcho-faszystowskiej. Wspomniany 
wyżej dziennik komunikuje, że 
rząd Albanii domagać się będzie 
nelnego zadośćuczynienia i odszko­
dowania za wyrządzone szkody.

ZDRAJCY JUGOSŁOWIAŃSCY 
OSTRZELIWALI WOJSKA DEMO-

. k r a t y c z n e

i PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri 
Ellada doniosła o nowym akcie 
zdr.ady kliki Tito ' wobec ar­
mii demokratycznej i greckiego ru­
chu demokratycznego. Agencja 
stwierdza, że w toku walk pod 
Vitsi, gdy oddziały armii demokra­
tycznej odpierały zaciekle ataki fa­
szystów na odcinku Aghios Ger­
manos. — Lemos na pograniczu 
grecko-jugosłowiańskim, Jugoslowia 
nie powitali ogniem karabinów ma­
szynowych, zbliżające się do gra­
nicy oddziały armii demokratycz­
nej.

Przed konferencją
amerykańsko - brytyjską
w Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP). Wraz ze 
zbliżaniem się terminu brytyjsko- 
amerykańskiej konferencji w Wa­
szyngtonie na tematy gospodarcze 
i walutowe wzmagają się ataki 
znacznego odłamu prasy amery­
kańskiej na Wielką Brytanię, a 
zwłaszcza na rząd Labour Party, 
jako odpowiedzialny za brytyjski 
Uyzys dolarowy.

Dzienniki „Chicago Tribune“ i 
„New York Herald Tribune“ zapy­
tują, jak długo Stany Zjednoczone 
„mają utrzymywać Wielką Bryta­
nię i jej biurokratyczny rząd“ , 
który nie wykazuje żadnej umie­
jętności walki z trudnościami wa­
lutowymi i gospodarczymi. Oba te 
dzienniki domagają sie dewaluacji 
funta. •

Kłopoty generałów USA, Anglii i Francji

Skąd wziąć wojsko jeśli narody nie chcą wojny?
NOWY JORK (PAP). Komenta- 

trr Werner w „Gazette and Daily“ 
wskazuje na różnicę zdań i sprzecz 
ności, nurtujące uczestników pak­
tu atlantyckiego.

W szczególności Werner zwraca

Sukcesy polskich zespołów artystycznych
n a  Ś w ia to w y m F e s t lw a lu  w B u d a p e s z c ie

BUDAPESZT (PAP). W  ramach programu Światowego
FestLvah> M łodzieżowego w ystąpiły  na
dapesztu, zespoły artystyczne młodzieży ZSKtt, Węgier, unm, 
Bułgarii oraz młodzieży polskiej.
W y stę p y  <e c t o l ,  «  « « r o

mnym  powodzeniem, -j J dalszego program u na pod-

stycznych w sali opery. W ra­
m ach  p rogram u  odgra n o  im 
in. u tw ory  R achm aninow a, 
C za jk ow sk iego  i in., w  w y k o ­
naniu radzieck ich  solistów . 
P on ad to  na p rogra m  z ło ż y ły  
się p rod u k c je  artystyczn e  TJz-Były dyplomata jugosłowiański

piętnuje terrorystyczny reżim Tśto
SZTOKHOLM (PAP). Bvly atta- I euarakterze członka delegacji jugo- 

che prasowy poselstwa jugoslb- J słowiańskiej na międzynarodowe

św ia tow ych  ig rzysk  akadem ic­
kich.

W  loży  h on orow ej stadionu  
F T C  zasiedli prem ier  Istyan  
D ob i. m in. sp ra w ied liw ości — 
R ies oraz p rzew odn iczą cy  Mię 
d zy n a rod ow eg o  Zw iązku  o tu  
dentów  — J ó z e f G rohm an.

j uwagę na poważne sprzeczności 
I pomiędzy angielskimi i francuski- 
' mi sferami wojskowymi oraz na 
' „konflikt“  pomiędzy marsz. Mont- 
| gomery i gen. de Tassigny, wyra- 
j zając niepokój i wątpliwość, „czy 

na takiej podstawie może zaistnieć 
koordynacja strategii zachodniej“ .

Zarazem Werner przyznaje istnie 
nic znacznych rozbieżności pomię­
dzy generałami amerykańskimi a 
europejskimi.

Omawiając postulat amerykań­
skich sfer wojskowych, aby ciężar 
dostarczenia, „podstawowej masy 
wojsk lądowych“ poniosła sama 
Europa — komentator „Gazette 
and Daily“ oświadcza, że „Anglicy 
nigdy nie mieli zamiaru przyjąć 
na siebie obowiązku wystawienia 
podstawowej masy wojsk lądo­
wych i nie sądzą, by wojskami 
takimi dysponowała Francja“ .

ułańskiego w Sztokholmie Imamo­
wicz odmówił powrotu do Bel­
gradu.

W swoim czasie Imamowicz peł­
nił w Sztokholmie funkcję attaché

: ijai'uuiiwwu<m» i prasowego, ostaiiro. zaś został po-
terrgi“ w /qjw nie 4« Sïtolgiÿlip w

zawody w'szwedzkiej gimnastyce.
Zaraz po przybyciu do Sztokhol­

mu, imamowicz oświadczył, że nie 
wróci do Jugosławii i opublikował 
oświadczenie, piętnujące terrory-
styczny
s{awii.

reżim kliki Tito w Jugo-

ciekaw y w ystęp  m łodzieży  w ol 
nych  Chin.

W  dniu w czora jszy m  od b y ­
ły  się rów n ież  p op isy  zespołów  
bu łgarsk ich .

Wielki sukces osiągnęły pol­
skie zespoły artystyczne oraz 
soliści.

P ro g ra m  po lsk i rozpoczęto  
odegran iem  h ym nu  w ęgiersk ie  
g o  i p o lsk ieg o  przez ork iestrę  
liceu m  m u zyczn ego  z K atow ic.
Z zespołów polskich szczegól­
nie wyróżniły się: zespół góral 
ski z Bukowiny Tatrzańskiej 
oraz zespół taneczny krakow­
skiego ZAMP. Dobrze również 
wypadły chóry, w pierwszym 
rzędzie chór mieszany, który 
przy akompaniamencie orkie­
stry odśpiewał szereg pieśni 
rewolucyjnych i młodzieżo­
wych-

16 bm- o godz- 9.15 . rano ną-1
[  stjjńło uroczyste otwarcie

P o  defiladzie  sp ortow ców  
k rótk ie  p rzem ów ien ie  p ow i­
talne w y g ło s ił G rohm an, po 
czvm  zabrał g łos prem ier D o ­
b i, k tó ry  m. in. ośw ia d czy ł: 
„Niechaj obóz sportowców sta­
nie się nieodłączną częścią te­
go frontu pokoju, któremu 
przewodzi potężny Zw. Radziec 
kl z generalissimusem Stali­
nem na czele.

N iech a j igrzyska  akadem ic­
k ie  przen ik n ie  ta sam a w ola 
p o k o ju , k tóra  przenika Św iato­
w y  F estiw a l M łodzieżow y.

Ż yczę w am , b y  szlachetne 
w spółzaw odn ictw o, k tóre  obec­
n ie od b yw a  się posun ęło  n a ­
przód  spraw ę zbliżenia^ ludów  
i w ie lk ą  spraw ę p o k o ju ”  — za

Komentarz kończy Werner sar­
kastyczną uwagą, że „kierownicze 
osobistości USA uwierzyły nagle w 
armię francuską w wyższym stop­
niu, aniżeli sami Francuzi“ .

k oń czy ł swe przemówienie pre 
mier Dobi.

Następnie w imieniu ogółu 
zawodników złożyła , ślubowa­
nie studentką Mafia Rono uczy,

Z caiego świata
€1 PRAGA. Czechosłowacki prze­

mysł drzewny przekroczył w miesią­
cu lipcu plan produkcji o 16 proc., 
przemysł papierniczy o 12 proc. Rów­
nież w Słowacji ogólny plan przemy­
słowy w m t lipcu br. wykonano z nad­
wyżką 15 proc.

Q  JOHANNESBURG. Afrykę Po­
łudniową nawiedziła straszna posucha.

I Bydło pada z braku wody. Przewidu­
je się. że we wschodniej prowincji 
Unii zbierze się zaledwie 3 tysiące 
worków zboża, czyli 10 razy mniej, niż 
w reku ubiegłym.

%  DŻAKARTA. Władze holenderskie
zabroniły jakichkolwiek manifestacji 
i wieców uraz \Vywieszania flag ku 
czci czwartej rocznicy proklamowania 
republiki indonezyjsKLeJi
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Wynikł „wyborów“ , do t. z w. parlamentu Niemiec zachod­
nich nie były w stanie nikogo zadziwić. Z góry było wiadomo, 
że celem tych bezprawnych wyborów jest sformowanie przez 
zachodnich okupantów Niemiec „rządu“ , który mógłby być na­
stępnie wciągnięty do paktu atlantyckiego 1 „rady europejskiej“ .

Wybory te, nie uznane przez demokratyczną opinię światową, ani 
też przez opinię demokratyczną w Niemczech, miały do spełnie­
nia określoną roię w awanturniczych planacii anglo-amerykań­
skiej polityki w Europie. Nie można uważać ich też za określenie 
faktycznego stanu sil poszczególnych partii w Niemczech zachod­
nich. Tym niemniej z przebiegu wyborów, a jeszcze bardziej z 
przebiegu samej kampanii wyborczej można i trzeba w'yciągnąć 
kilka wniosków.

A więc, po pierwsze wbrew antydemokratycznej matematyce 
wyborczej— komunistyczna partia zachodnich Niemiec, jedyna par­
tia głosząca hasło jedności demokratycznej Niemiec, przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, partia, 
która otwarcie uznała granicę Odra—Nysa, jako granicę świato­
wego pokoju, zdobyła blisko I i pół miliona głosów. Cyfra ta jest 
tym bardziej znaczna, ponieważ „wybory“ odbywały się w7 atmo­
sferze prześladowań l terroru, skierowanego przeciw komu­
nistom.

Drugim wnioskiem, jaki się nasuwa jest to, że dla zapewnie­
nia sob.e większości, niemiecke partie reakcyjne musiały uciec 
się do demagogicznych chwytów, ..„.lećm y one i podsycały na­
stroje szow inistyczne i rewizjonistyczne, nie tylko przeciw wschod­
nim sąsiadom Niemiec, lecz również przeciw zachodnim oku­
pantom.

Wywołało to poważne zaniepokojenie w opinii zachodnich są­
siadów Niemiec, którego nie mogła ukryć prasa zachodnio-euro­
pejska. .

Niepokój tej prasy jest tak widoczny, że amerykański wy­
soki komisarz w Niemczech, bankier Mc Cloy, musiał złożyć spe­
cjalne oświadczenie na konferencji prasowej, w którym usiłował 
pomniejszyć znaczenie ataków na politykę zachodnich mocarstw 
w Niemczech. Oświadczył on, że wystąpienia te należy uwasoc 
jako „zwykłe hasła przedwyborcze, których używa się w7 nadziei 
na ściągnięcie głosów wyborców“ .

Bezwątpienia zachodni okupanci nie stawiali żadnych przesz­
kód nacjonalistycznej kampanii, prowadzonej przez niemieckie 
uartie reakcyjne. Poważną rolę w rozpętaniu hecy szowinisty c -  
nej o bardzo wyraźnym- ostrzu antypolskim, odegrał i o grj w a 
w dalszym ciągu Watykan i kler niemiecki.

Kontynuując stare monachijskie metody, rei*kcyjne te siły 
podsy cają szowinizm i rewizjonizm niemiecki w nadziei,
Fm się skierować go na wschód —  przeciw Związkowi Radzieckie­
mu. Imperialiści i ci, co z nimi współdziałają, niczego się nie 
nauczyli i zapomnieli już widocznie haniebną klęskę, jaką zakoń­
czyły się ich koncepcje z okresu Monachium.

Jedno jest pewne, że dziś warunki są całkowicie odmienne, 
niż w okresie monachijskim. Polska, będąca jednym z gtównyeh 
celów ataku niemieckich reyyizjonistów, nie jest już dziś odosob- 
niena. Nie pokładamy już nadziei w żadnych papierkowych, «U ;
, vmv<h gwarancjach. Opieramy nasze bezpieczeństwo na soju 
szu ze Związkiem Radzieckim, wypróbowanym obrońcą> 
interesów i wskrzesicielem naszej niepodległości. Opieramy nas 
bezuTczeństwo na granicy na Odrze i Nysie i na sojuszu z a ,

kujące w Niemczech siły demokratyczne. I dlatego piętnując _ 
win ¡styczną hecę rozpętaną w Niemczech, jako »keję szk ł  
dla sprawy pokoju i demokratyzacji Niemiec, zdajemy *o 
sprawę, że heca ta może się w przyszłości okazać niebezpieczną, 
yy pierwszym rzędzie dla tych, którzy pomagają w jej rozpętaniu.

Ostatnim wreszcie wnioskiem, jaki należałoby wysnuć z kam­
panii wyborczej, to nasuwająca się konkluzja, że glosy od ca 
na partie reakcy jne, które w okresie przedwyborczym atakowały 
polityczne 1 gospodarcze posunięcia zachodnich okupamów, były 
w dużej mierze głosami protestu przeciw reakcyjnej polityce anglo- 
amerykańskiej, odbudowującej kartele niemieckie i rujnującej 
podstawy gospodarcze najszerszych mas ludności pracującej Nie­
miec zachodnich. To też tłumaczy zaniepokojenie, jakie daje się 
wyczuć w Paryżu i yv Londynie, że wielki „sukces“ rewizjoni­
stycznych haseł partii reakcyjnych jest w istocie „sukcesem“ dość 
wątpliwym.

Ale, jak się już powiedziało: same „wybory“ , będące jaskra­
wym pogwałceniem układu poczdamskiego, nie mogły wydać in­
nych owoców. Kto konsekwentnie kroczy po drodze łamania 
umów międzynarodowych i sprzyjania elementom reakcyjnym, 
ten nie powinien się dziwić, jeśli droga ta w końcu zaprowadzi go 
w ślepą uliczkę bez wyjścia.

POSTĘPOWE NAUCZYCIELSTWO I  SOJUSZU Z KLASĄ nuwITNICZĄ
proiradzi walkę o pokój i demokrację
Trzeci dzień obrad Międzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich

WARSZAWA PAP. Dyskusję nad dotychczasowymi referata- mencie historycznym, gdy tworzy 
mi wygłoszonymi na odbywającej się w Warszawie konferencji ona inny, nowy świat 
Międzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich podsumo­
wał sekretarz generalny Federacji Związków Nauczycielskich De- 
laroue.

ROZWÓJ OŚWIATY W ÏJOREI 
PÓŁNOCNEJ I UPADEK W PO­

ŁUDNIOWEJ
Sekretarz stwierdził, że z dys­

kusji można było wyciągnąć zu 
pełnie wyraźne wnioski. Delegaci 
krajów kapitalistycznych i kolo­
nialnych stwierdzają, że nauczy­
cielstwo tych krajów znajduje się 
pod presją czynników reakcyj­
nych, działaj arach pod wpływem
monopolistówWmery kańskich.

Presja ta jest wszechstronna, o- 
bejmuje ona zarówno stronę ma­
terialnego bytu nauczycieli jak też 
ograniczenie wolności, dyskrymi­
nację rasową oraz izolowanie nau­
czycielstwa od szerokich mas spo­
łeczeństwa a zwłaszcza od klasy 
robotniczej.

Delegaci demokracji ludowej — 
przeciwnie — przynieśli na nasz 
kongres realny materiał, świad­
czący o ich czynnym udziale w re­

alizacji nowych form gospodar­
czych i społecznych w tworzeniu 
nowego państwa, służącego ludo­
wi i interesom klasy robotniczej.

W krajach kapitalistycznych 
nauczyciele walczą o byt i o po­
wszechność nauczania, prowadzą 
walkę o pokój. Jednak część ich 
izolowana od mas robotniczych, 
od ruchu międzynarodowego, nie 
może się włączyć całkowicie do 
ogólnego nurtu bojowników o 
postęp. Trzeba zmienić mentalność 
tej części nauczycieli, by stanęli 
na wysokości zadania.

Działamy w oparciu o Światową 
Federację Zw. Zaw. z 11 miliona­
mi członków i chcemy przez na­
szą walkę stać się godnymi nale­
żenia do światowej organizacji 
klasy robotniczej w  wielkim mo-

Ostałnia sytuacja na froncie chińskim

TERYTORIA WriWOUJNE PRZED WIO 
SENNA I LETNIA OFENZYWA I9A9R 
TERYTORIA WYZWOLONE PODOAS WIO 
5ENNU I LETNIEJ OrtNZYWY l9i,SR
06ECNC KIERUNKI NATARCIA 
CHIŃSKIEJ ARM II LUDOWEJ

Imperialiści nigdy już nie powrócą na ziemie c h iń s k ie
,  ZT. .  w i  l  _____________________ ■ . .  f i : . » 1 « .

Następnie w dyskusji nad re­
feratem delegata Chin n’a temat 
„Nauczycielstwo we współpracy 
z klasą robotniczą i w walce o 
pokój i demokrację“ — pierwszy 
głos zabrał delegat koreański 
Cpj-Cho-Min.

Mówca zobrazował okres 30 lat 
niewoli japońskiej i stwierdził, że 
dopiero zwycięstwo Armii Ra­
dzieckiej nad Japonią przyniosło 
wolność ludowi koreańskiemu, nie 
całemu niestety, a tylko części, 
zamieszkałej w Korei północnej.

W szybkim tempie rozwija się 
w Korei oświata. Już obecnie w 
54 szkołach technicznych szkoli 
się 11.000 studentów, a w 131 szko­
łach wieczorowych i niższych uczy 
się około 10,000 robotników, Dużą 
pomoc w te.i pracy udziela ludo­
wo-demokratycznej Korei półn. 
Związek Radziecki.

Jakże inny obraź przedstawia 
południowa Korea, znajdująca się 
pod okupacją amerykańską Po­
głębiający się wciąż chaos gospo­
darczy, wzrastające bezrobocie i 
straszliwy terror, oto klęski, gnę­
biące ludność południowej Korei, 
Liczba szkół jest dzisiaj mniejsza, 
niż w 1946 r. W Korei południowej 
znajduje się 30.000 więźniów po­
litycznych. Budynki uniwersytec­
kie zamienia się na restauracje, 
sale tańca i kluby amerykańskie.

Naród jednak walczy, a nauczy­
cielstwo stoi w pierwszych szere­
gach bojowników o wolność.
OŚWIATA, NAUKA I KULTURA 
MOGĄ ROZWIJAĆ SIĘ TYLKO 
W WARUNKACH POKOJOWYCH

Prof. Manteuffel (Polska) w 
przemówieniu swym stwierdził, 
że naród polski jest tym, który 
poniósł — obok Zw. Radzieckie­
go — najcięższe straty w czasie 
minionej wojny.

Czas i praca mogą wyrównać 
największe nawet straty material­
ne. Niestety inaczej się ma spra­
wa ze stratami ludzkimi i tymi, 
jakie ponieśliśmy w dziedzinie 
kultury.

Nauczyciele polscy, dobrze ro­
zumieją, czym jest groźba nowej 
wojny i jakie zniszczenia mogła 
by ona przynieść światu całemu. 
Jest oczywiste, że oświata, nauka 
i kultura mogą rozwijać się tyl­
ko w warunkach pokojowych. 
Dlatego też nauczycielstwo pol­
skie w sposób najbardziej zdecy­
dowany występuje przeciwko pod 
żegaczom wojennym.

Obrona pokoju nakłada poważ­
ne obowiązki na nauczycielstwo 
całego świata. Trzeba idee te pro­
pagować wszędzie, trzeba zwła­
szcza nauczyć się przekazywać je 
nłodzieźy i umieć ją przekonać, że 
solidarne stanowisko świata pra­
cy może zapobiec wybuchowi woj 
ny i zniweczyć zbrodnicze plany 
imperialistów.Odpowiedź Chin Ludowych na amerykańską „Białą księgę

- •’ Z jedn oczon e zam ierza ją  użyć i do śródm ieścia. W y ch o d zą cy  w  ! rj, ® a-u/h ê  ̂  fg r°  ̂  ś
O NZ dla sw ych  celów . , ! H on gk on gu  dzienn ik  „H w as- S r i  w o ie n S  w ,Yknt

P row ok a torzy  am eryk ań scy  I hian P a o ” zapow iada za jęcie  L  , amervkańskim c
marzą o tym, by podważyć bra miasta w ciągu najbliższej do- 1 ważn kryzys7 Fundusze ło-palra nw.vifiy.fi n a m * 1 i I ważny Kxyz.y&. i uiiuuwc

P E K IN  (P A P ). Jak  w iado­
m o, D epartam en t Stanu o g ło ­
s i! tzw. odpow iedź na w yw od y  
i w n iosk i, zaw arte w am ery ­
k ań sk iej B ia łe j K siędze. 

O głoszon a w W a szy n g ton ieVJiriUO&OlLa w H . . . .  ,
B i . l .  K . I * .  -  osy tamy » .
w spom n ian ym  artyk u le  
przedstaw ia p o lity k ę  am ery ­
kańską w C hinach. P o lity k a  

doH zmierza do zam ienienia ! czy wistości istnieje i będzie 
Chin .  k o lo n ii
-11 ~ eksploato iecz agresywna polityka Acbe-dla gospoda rczego  
w an ia tego  kraju-

D epartam ent Stanu dąży 
do tego, b y  ratow ać zbankru ­
tow an y  reżim  C zang K a i Szo­
ka. ch oć  B ia ła  K sięg a  — p rzy ­
znaje, że k lik a  Czang K a i Sze- 
ka je st na w skroś sk oru m p o­
w ana. P om oc  okazyw ana 
C zang K a i Szelcow i n ie jest

50 proc. w yd a tk ów  reżim u 
C zang K ai Szeka pok ryw a  
skarb\Stanów  Z jedn oczon ych .
P om oc  am erykań ska dla terską p rzy jaźń  m iędzy  naro- 
C zang K ai Szeka oznacza prze j dem  ch iń skim  a narodam i 
dlużanie w o jn y , k tóre j w yn ik  , Zw iązku  R adzieck iego.

1 R ząd  am erykań sk i — p od ­
kreśla  ag en cja  p rasow a N o­
w y ch  Chin  —  nie w y c ią g n ą ł 
odpow iedn ich  w n iosk ów  z lek ­
c j i  h istorii- N ie docenia  on  p o ­
tęg i narodu  ch iń sk iego , który  
za żadną cenę n ie dopu ści do 
p ow rotu  im p eria lis tów  na zie­
m ie chińskie.

A m eryk an ie  p o w o łu ją  się w 
B ia łe j K siędze na sw ą rzek o­
m ą przy ja źń  d la  narodu  chiń - 

| skiego- P rzy ja źń  taka w rze- 
i

sona nie m a n ic  w sp ó ln ego  z
przy jaźn ią .

A g e n c ja  p rasow a N ow ych  
Chin  zw raca u w agę na to, że 
S tany Z jed n oczon e  — ja k  w y ­
nika z B ia łe j K s ię g i — będą 
k orzysta ły  z u słu g  C zang K a i 
Szeka rów n ież w  p rzysz łości 
będą się p rzy  tym  kon su ltow a­
ły  z in n ym i m ocarstw am i im ­
peria listyczn ym i, ab y  za ch o­
w ać swe w p ły w y  na D alek im

pomocą dla narodu chińskiego, I W schodzie. Co więcej. Stany

ProkŁ-ritura Sądu Okręgowego w Warszawie

wzywa świadków zbrodni popełnionych
przez Wnechtern, Kokoszynskiego i Somerskiego
d o z ł o ż e n i a  z e z n a ń

by.

w szkol- 
panuje po­

ważny kryzys. Fundusze na oświa 
tę są coraz mniejsze. Nawet pre-

Mimo prowokacji i terroru

Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Warszawie prowadzi śledztwo 
z dekretu o wymiarze kary dla fa­
szystowsko-hitlerowskich zbrodnia­
rzy, winnych zabójstw i znęcania 
się nad ludnością cywilną i jen-

Momerskiemu, który jako SS-ober- 
sturmfuehrer byt naczelnikiem III 
pola śmierci i obsługiwał komorę 
straceń w obozie zagłady w Sobł- 
borze.

Wszystkie osoby, mogące udzie-
cami p-ko dr. Waechter b. guber- lić jakichkolwiek informacji o dzia 
natorowi dystryktu Galicja, Hen- łalności przestępczej wyżej wymie- 
rvkowi Kokoszyńskiemu, podejrzą- riionych, winny niezwłocznie zglo- 
nemu o dokonanie masowych mor- sić się osobiście lub pisemnie Jo 
derstw w obozach koncenlrncyj- Prokuratury Sądu Okręgowego w 
nych Uchsenkansen i Oranienburg Warszawię, w eelu HOiMM *«• 
dra* Hubertowi Som*r*kl«ttu v«l sooft.

Armia Ludowa 
220 km od Kantonu
H O N G K O N G  (P A P ) A g e n ­

c ja  Reutera donosi, że ch iń skie  
w o jsk a  lu dow e w k ro czy ły  _ do 
p ro w in c ji K w a n tu u g  i zn a jdu ­
ją  się ok o ło  220 km. od  ty m ­
czasow ej s to licy  rządu  kuo- 
m iu tan gow sk iego  —  K antonu-

B ardz ie j na w sch ód  oddzia ły  
w ojsk  lu d ow ych  zn a jd u ją  się 
na przedm ieściach  m iasta  F u - 
czou  — s to licy  p ro w in c ji Fu- 
kien. W o jsk a  ku om in tan gow - 
skie opu szcza ją  w  pop łoch u  
m iasto.

W  zw iązku  ze zb liżan iem  się 
oddzia łów  ch iń sk ie j arm ii lu­
dow ej do obecn e j s to licy  rządu 
k n om in ta n g ow sk ieg o  K an to ­
nu, przyśp ieszon o  ew ak u ację  
in sty tu c ji k u om in tan gow sk ich  
z tego  m iasta  na wyspę F o r ­
mozą.

Jednocześnie wiele placówek 
h an d low ych  Wielkiej Brytanii 
i  S tan ów  Z .idnoczonych  w  K an  
ton ie zam yka^sw e b iu ra  i prze 
nosi się na "
Hongkongu.

Wybory w Niemczech zachodnich 
potwierdziły rosnące wpływy KPD
Wywiad korespondenta PAP z Maxem Reimannera

F R A N K F U R T  (P A P ). P r z y -; w iałem  na tem at stosunku N ie 
w ódca  K P D  (K om u n istyczn e j j .do P o lsk i' C zechosłow a-
P a rtii N iem iec) .  N ie m ce .e h  j %'.AXŁi f e S S - S H ?  
Z achodn ich , M ax  R eim ann , u- rozum ien ia  się z nim i- S p oty  
dzie lił korespon den tow i P A P  
w yw iadu , w  k tó ry m  poda ł oce­
nę w y n ik ó w  w yb orów , przepro  
w adzon ych  w  N iem czech  Z a ­
chodnich .

kałem  się z aplauzem .
Z rozu m ien ie  d la  ty ch  spraw  

w idoczne je s t n ie  ty lk o  w śród  
robotn ik ów , lecz  rów n ież  p ew ­
na część m ieszczaństw a i in te ­
lek tu a listów  zaczyna uśw iada- 

M ax  R eim an n  zaznaczył, że m iąć sobie, iż p lan  M arshalla

zydent Truman przyznał, że w 
styczniu br. 6 milionów dzieci ame 
rykańskich było pozbawionych na­
uki i że w Stanach Zjednoczonych 
daje się odczuć brak nauczycieli, 
spowodowany niskim poziomem 
plac.

Obrazując z kolei prześladowa­
nia postępowych pracownkiów na­
uki, mówca przytacza, że w sta­
nie New York od 75 tysięcy na­
uczycieli zażądano przysięgi, iż 
nie są komunistami.

Każdy, kto jest usposobiony 
przyjaźnie do Związku Radzieckie­
go, jest przez władze prześlado­
wany. '

Reakcyjny narodowy związek 
oświatowy wystąpił z pro­
jektem przygotowywania uczniów 
w szkołach do „zimnej wojny“ ar­
gumentując, że „zimna wojna“ bę­
dzie trwała wiele lat i wymaga 
„bazy psychologicznej“ w całym 

' mu odzie amerykańskim.
Jednakże naród amerykański nie 

chce wojny
Walka o pokój będzie zwycięska, 

tak jak zwycięską była walka 
związków zawodowych i ludzi pra­
cy w Ohio przeciwko usiłowaniom 
wprowadzenia prawa stanowego, 
delegalizującego partię komun- 
styczną i inne organizacje postę­
powe.

Delegat republiki mongolskiej, 
B&tozargal oświadczył, że związcK 
zawodowy pracowników oświaty 
wraz z całym narodem mongolskim 
całkowicie popiera politykę pokojo­
wą swego rządu ludowo-rewolu- 
cyjnego i zapewnił w imieniu Zw. 
Zaw. Pracowników Oświaty Mon­
golii, że wraz z bratnią organiza­
cją radziecką i demokratycznymi 
związkami innych krajów, dołoży 
wszelkich sił, ażeby wzmocnić po 
kój w. imię szczęścia mas pracu­
jących na całym świecie. 
NAUCZYCIELSTWO W SOJUSZU 

Z MASAMI PRACUJĄCYMI. 
Następnie przemawiał . delegat 

Rumunii Michaił Nanu, Czechosło­
wacji — Konkol oraz delegatka za 
dziecka Praskowia Burowa.

Mówczyni stwierdza, że brak 
jedności ‘ wśród pracowników 
oświaty, oderwanie mas nau­
czycielskich od klasy robotni­
czej w niektórych krajach da­
je możność rządom reakcyj­
nym traktowania szkoły i nam 
czyciela, jako narzędzia swojej 
polityki klasowej.

Olbrzymie budżety wojenne 
i znikome wydatki na oświatę, 
prześladowanie _ _ nauczyciel­
stwa, zapędzanie jego organi­
zacji zawodowych w podzie­
mia, charakteryzuje stosunek 
klik rządzących w krajach ka­
pitalistycznych do zagadnień 
szkoły i nauczyciela.

Wręcz odmiennie przedsta­
wia się sytuaeja w ZSRR i kra 
jach demokracji ludowej, 
gdzie nauczyciel f i szkoła oto­
czona jest codzienną troską 
państwa i narodu- 

Kończąc Praskowia Burowa 
mówi: „Jako matka i nauczy­
cielka ch cę  powiedzieć podże­
gaczom wojennym: precz od 
naszej pracy pokojowej, od 
szczęśliwego życia naszych 
dzieci”.

W  im ien iu  n au czy c ie li ra ­
d zieck ich  B u row a  w zyw a  u- 
czestn ik ów  k o n fe re n cji, _ b y  
n ieustann ie  w zm acn ia li so jusz 
z k lasą  rob otn iczą  i w szystk i­
m i p ra cu ją cy m i w  celu  w sp ó l­
n ej w a lk i o  u rzeczyw istn ien ie  
ty ch  d on iosłych  zadań, ja k ie  
staw ia  przed  n au czycielam i 
M iędzyn a rodow a  F ed eracja  
Z w iązk ów  N auczycie lsk ich .

P o  zakończeniu  d y sk u s ji nad 
re fera tem  „Nauczycielstwo we 
współpracy z klasą robotniczą 
i w walee o pokój i demokra­
cję”, delegat C zech osłow acji 
O drich  S te lc la in  w y g ło s ił re­
ferat, „W y ch ow a n ie  dzieci i 
m łodzieży  w  duchu dem okra­
c j i ” .

N a tym  zakończono obrady  
w  dniu  15.8 br.

W  godzinaeh  w ieczorn ych  
o d b y ł się d ru g i w ieczór dys-

iviax xvenuami wuiara»i, iumto wu«, i» « u ; kusyjny dla uczestników kon-
K PD mimo prowokacji, aktów oznacza katastrofę dla narodu ferencji z udziałem  ̂wicemim- 
terroru i przeszkód, nie tylko niemieckiego”. stra oświaty Jabłońskiego,
nie zachwiała się, lecz w po- 
równaniu z zeszłorocznymi wy 
horami do gmin — zwiększyła
w 30 miastach przemysłowych i * , . ,
sw ój stan posiadan ia  o 35 proc. D l Z S k r C i G Z a ] P l d l l Y  U O S td W  Z B O Ż O W Y C H
K P D  otrzym ała  tak pow ażn ą  r  * * r  *
ilo ść  g łosów , ch oć  n ie  schle- j MOSKWA (PAP). W wyniku wykonaniu rocznego planu dostaw, 
biała w yb orcom  i rzu c iła  takie zakrojonego na szeroką v skalę Setki kołchozów  ̂ południowych 
hasła, k tóre od p ow ia d a ją  is t o t - ; współzawodnictwa socjalistycznego ■ obwodów republiki kazachskiej,

1 r\ A fw * i hrtłrtli/iónilToml ni 71111*1̂1/11 I/Tapp \xty

Kołchozy Związku Radzieckiego

między kołchoźnikami, w Związku 
Radzieckim rośnie z każdym dniem 
liczba rejonów, które przed termi­
nem wykonują plan dostaw zbo-

nym interesom narodu nie­
mieckiego, bez względu na to, 
ozy hasła te są popularne czy 
niepopularne. „Mam tu na my-

. . .  sp r^ęP granfc? na ̂ Od“ eTNSF ¿owych Tak nP w obwodzie ki-
jm y k ą  swe biura i prze . sję_ j j p g  w sprawie tej | jowskim roczny plan dostaw zbo
ą na Formozę albo do siaTl(5WiSiiC0 jasne, nie bndząee ża zrealizowało już przeszło 150

„...mgu. . żadnych wątpliwości
Znajdujące sie na przedmie-; .

ściach miasta Fuczou oddzia- Na masowych zebraniach — 
fe jpołak ind©wach »M®ntfcaia 1 aaftnuua Rekaaaa -  »rieiaa-

kołchozów. Również dziesiątki kol- ______ __
chozów i sowchozów obwodu ćher j plan dostaw 
iońłkiago tnelduut ąodgienni» a »owchogy,

które wykonały już roczny plan 
dostaw, dostarczają zboże ponad 
plan. Tak np. kołchozy „Białe Wo­
dy“ i „Leninowskie Drogi“ , w re­
jonie sajramskim zwiozły do ele­
watorów po 480 centnarów zboża 
ponad plan.

Na terenie republiki białoruskiej 
j przedtermim , > wykonały roczny 

zbożowych wszystkie
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Po żniwach — przed siewem jesiennym
Dobiegająca końca tegoroczna 

kampania żniwna i pierwsze omlo 
ty niezbicie dowodzą, że rolnictwo 
woj. gdańskiego może poszczycić 
się w roku bieżącym znacznie lep 
szyml rezultatami, niż miało to 
miejsce w latach ibiegłych. Osiąg 
nięcia te wyrażają się nie tylko 
w powiększeniu areału ziemi u- 
prawnej, a więc i globalnego zbio 
ru zbóż, ale i w wydajności z ha. 
Kosztem likwidacji odłogów po­
większono areał zasiewów z 
388.315 ha w roku 1947—1948, do 
846.002 ha w roku 1948—i949. 
To, plus doskonały urodzaj, da 
bez wątpienia większą masę ziar­
na, pomimo pewnych strat w plo­
nach z powodu bardzo kapryśnej 
pogody. Natomiast, o ile chodzi
0 wydajność z ha, to w niektó­
rych wypadkach osiągnięto wprost 
rewelacyjne wyniki, nie spotyka­
ne dotychczas w tych okolicach. 
Szczególnie pozytywnymi pod każ 
dym względem osiągnięciami mo 
gą się pochwalić majątki pań­
stwowe. Np. omłoty rzepaku w ze 
spole Lisewo i innych, dały do 24 
kwintali z ha. Jęczmień ozimy w 
powiecie tczewskim dosięgną! 30
1 wyżej kwintali z ha, a pszeni­
ca ozima dociąga również do 30 
kwintali. Czy jednak osiągnjgcia 
tego roku mają nas uspokoić i w 
pełni zadowolić?

W żadnym wypadku!
Rolnictwo Wybrzeża nie tylko, 

że nie stanęło jeszcze na poziomie 
wymaganym przez potrzeby roz­
wijającego się przemysłu i miast, 
ale nie zlikwidowało jeszcze smut 
nej spuścizny lat wojny 1 znisz­
czeń okupacyjnych. Wyżej poda­
ne wyniki są niestety raczej do­
rywcze i osiągnięte częściowo 
dzięki bardzo dobrej uprawie gle­
by, wydatnej prący rolników i 
sprzyjającym na ogół w czasie we 
getacji roślin warunkom atmosfe­
rycznym. Zadaniem naszym jest 
doprowadzić urodzaje do tego, a- 
by co roku były podobne obecnym 
aby poziom ich stał się powszech 
ny i trwały, do czego zresztą do­
chodzi już nowoczesna socjalisty­
czna agrotechnika w ZSRR i co 
jest zupełnie osiągalne w naszym 
klimacie.

Plaga chwastów 
i gryzoni

W  r. b. mieliśmy du|e obniżenie 
plonów, a szczególnie' na żuła­
wach, z powodu plagi chwastów. 
W  tej dziedzinie nie przejawiły 
niemal żadnej Inicjatywy ani wła 
dze administracji ogólnej, ani roi 
nicy, gdyż na, .przykład ostów nie 
likwidowano nie tylko ną dużych 
kompleksach ziemi, zwanych „bez 
pańskimi“ , ale i na drobnych past 
wiskach i łąkach własnych: chłop 
skich PGR. Odpowiedzialność za 
to powinna ponieść przede wszyst

kim Stacja Ochrony. Roślin przy 
Wydz. Roln. i RR wraz z miejsco 
wymi organami wykonawczymi. 
Poza tym jednak trzeba się zgo­
dzić z tym, że najpewniejszą wal­
ką z chwastami w nadchodzącej 
kampanii rolnej 1.949- -1930 roku 
będzie zlikwidowanie do reszty od 
logów. Powinno to być już rozpra 
cowane w planach instytucji do 
tego powołanych, od góry do do­
łu, oraz w zamierzeniach samych 
rolników przy aktywnym kierow­
nictwie ZSCh i organizacji poli­
tycznych.

Następną plagą naszego woje­
wództwa, również skutkiem ist­
nienia odłogów, . są gryzonie. Za­
daniem bojowym władz, organ iza 
cji partyjnych, PGR i SOM jest 
mobilizacja wszystkich środków 
omlotowych i siły roboczej w ce­
lu jak najszybszego wymłócenia 
zboża 1 zabezpieczenia ziarna w 
odpowiednich magazynach przed 
gryzoniami i psuciem. Władze 
Gm. i Sp. Samopomocy 'Chłop­
skiej, PZGS, CRS i PZZ są odpo­
wiedzialne za ilość i jakość maga 
zynów oraz ich bezpieczeństwo. 
Referaty odbudowy Urzędu Woj. 
i Starostw powinny natychmiast 
przyjść z pomocą w remoncie i od 
budowie magazynów, szczególnie 
gdy chodzi o materiał deficytowy, 
jak papa, smoła i lepik na dachy. 
Z drugiej znów strony rolnicy po 
winni dobrze zapoznać się z obo­
wiązującymi warunkami przyjmo 
wania zboża na punktach skupu, 
dotyczącymi górnych granic jego 
wilgotności i t zanieczyszczenia. 
Tu też organizacje partyjne oraz 
koła ZSCh winny poprowadzić sze 
roką, wyjaśniającą pracę, a z dru 
giej strony dopilnować, żeby nie 
było nadużyć, krzywdzących chło 
pa ze strony aparatu skupujące­
go, (Jak to nieraz działo się i jesz­
cze się dzieje przy skupie zboża, 
buraków i innych płodów roślin­
nych.

Zwiększyć kontraktację 
rzepaku

W obecnej kampanii siewnej, w 
którą już wkroczyliśmy, przed roi 
nictwem naszego województwa 
stoją b. poważne zadania w zakre

sie wykonania planu zasiewu ozi- t trzeba poświęcić Żuławom, gdzie
mych zbóż i rzepaku. Nasz globnl | na-leży usilnie ôrsowa  ̂ upraWy . , . . n \ pszenicy i rzepaku, nie dopuszcza-ny plan zasiewów ozimych, prze- i d0 'siania małowartościowych
widujący powiększenie upraw i kultur.

Dalsze możliwości
wykorzystania małych portów

Pracująca na Wybrzeżu Komisja 
Aktywizacji Małych Portów usta­
liła nowe możliwości wykorzysta­
nia dla eksportu portów w K oło­
brzegu i Ustce. Port w Kołobrze­
gu, odwiedzany najczęściej przez 
statki duńskie, może eksportować 
do krajów skandynawskich kopal­
niaki, ściółkę torfową, prasowane 
siano i słomę. Poza tym port ten 
może przeładowywać, również bez 
większych inwestycji, rury kanali­
zacyjne, pręty metalowe^ itp. Przez 
port w Ustce może być przełado­
wywana sól, dla której przygoto­
wano już magazyny, a poza tym 
zboża, warzywa, ziemniaki i nie­
wielkie ilości drobnicy.

pszenicy, oraz zmniejszenie u- 
praw żyta, opracowany przez 
Wydz. Roln. i RR na podstawie 
wytycznych Min. Rolnictwa przed 
stawia się następująco:

Mamy zasiać 42 ty3. ha pszeni­
cy (wobec 32 tys. w roku ubieg­
łym), 130 tys. ha. żyta (144 tys. 
w r. ub.), 2.500 ha jęczmienia o- 
zimego (ok. 2 tys. w roku ub.), 
7.100 ha rzepaku ozimego (wobec 
4.659 ha w roku ubiegłym), oraz 
1.000 lia wyki i innych. Zadania, 
jak widzimy, a szczególnie co do 
rzepaku są b. poważne w porów­
naniu do roku ubiegłego. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę to, że ter­
min zasiewu rzepaku w naszym 
województwie dla PGR -'est wy­
znaczony pomiędzy 10—20 sierp­
nia oraz, jeżeli weźmiemy pod u- 
wągę to, że dotychczas indywidu­
alne gospodarstwa na planowa­
nych ponad 4 tys. ha rzepaku za­
kontraktowały tylko ok. 1.500 ha 
— to zrozumiałym stanie się za­
gadnienie koncentracji wysiłku or 
ganizacji partyjnej województwa 
w kierunku mobilizacji powoła­
nych do tego organów rolnych o- 
raz rolników w celu wykonania 
tak koniecznych i tak spóźnio­
nych planów zasiewów odnośnie 
rzepaku i innych zbóż. Dział R. 1 
RR. Urzędu Woj. powinien po­
przez podwładnych sobie agrono­
mów powiatowych i instruktorów 
gminnych przenieść jak najprę­
dzej koncepcję tego planu ńa te­
ren każdej gromady, każdego gos 
podarstwa. Na zwołanych przez 
ZSCh zebraniach gromadzkich, 
przy czynnym poparciu ze strony 
podstawowych organizacji PZPR 
i ludowców, instruktor gminny po 
winien dokładnie wyjaśnić rolni­
kom znaczenie wykonania planu, 
korzyści z tego płynące dla rol­
nika osobiście i dla kraju oraz po 
dać dobre i konieczne rady jak 
siać, jakimi nasionami i narzę­
dziami. Realne doprowadzenie pla 
nu do rolnika indywidualnego spa 
da oczywiście ną Gm. Sp. Sam. 
Chł. i ZSCh. Jak dotychczas, in­
stytucje te nie mogą się poszczy­
cić dobrymi osiągnięciami w swej 
pracy i to prawie wyłącznie przez 
zaniedbywanie swych obowiąz­
ków zawodowych. Organizacja 
partyjną ppwinna należycie doce­
nić niebezpieczeństwo wypływają­
ce od tej strony dla naszej gospo­
darki i z cgłą siłą pomóc tym or­
ganizacjom wywiązać się całkowi 
cie z zadania. Szczególną uwagę

Najpilniejsze zadania 
rolnictwa gdańskiego
Nadzwyczaj pilnymi zagadnie­

niami są w obecnej chwili: 1) jak
najwięcej zasiać ziarnem kwalifi­
kowanym i oryginalnym i w czas, 
2) zasiać jak najwięcej słownika­
mi i dobrze uprawić rolę, 3) jak 
najprędzej rozprowadzić kredyty 
nawozowe na orkę i na nasiona 
wśród biednych i średniorolnych 
gospodarzy, 4) konkretnie rozpra 
cować organizację pomocy są­
siedzkiej. przez Gm. Rady Naród, 
i ZSCh., 5) maksymalnie wykorzy 
stać maszyny i narzędziu rolnicze 
Sp. OSrodków Maszynowych, 6) 
dołożyć maksymalnego wysiłku w 
kontraktacji rzepaku przez Gm. 
Sp. Samopomocy Chłopskiej.

Te wszystkie zagadnienia po­
winny być doprowadzone poprzez 
zebrania gromadzkie do szerokich 
mas chłopskich, tak, żeby chłopi 
wysuwali swoje szersze jeszcze 
kontrplany i o wykonanie ich 
współzawodniczyli z sąsiednią gro 
madą, gmina z gminą' i powiat z 
powiatem. U nas nigdy nie będzie 
„klęski“ urodzaju jak to jest w 
krajach kapitalistycznych. Po­
przez planową gospodarkę i za­
pewnienie chłopom stałych, opła­
calnych cen za zboże oraz przez 
zagwarantowanie chłopom docho­
dowego zbytu ich produktów, na­
leży dążyć, ażeby plony zbóż

A'Her Karol K oszU c uszczelnia luz cumowniczy na rujie 
sls „Sołdek“. Na drugim planie s!s „Jedność Robotnicza“

S | s  K I L I Ń S K I
wyrusza w podróż do Indu

Po przejściu rocznego przeglądu, 
połączonego z - wykonaniem drob­
nych prac remontowych, polski li­
niowiec s/s „Kiliński“ opuści! w 
dniu wczorajszym Stocznię Gdań­
ską i rozpoczął przy Nabrzeżu in­
dyjskim załadunek cementu. S/s 
„Kiliński“ wyruszy . dnia 22 bm. 
zgodnie z rozkładem w swój 
pierwszy rejs do portów Indii i 
Pakistanu. W czasie podróży sta­
tek zawinie do Antwerpii, kilku

każdym rokiem były coraz więk- j portów Morza Śródziemnego, Bom- 
sze i gatunkowo wyższe. ¡.baju, Karach! i Kalkuty.

B. HOŁOD. ‘ Podczas przeglądu statku ria

Lampa kompasowa pomysłu robotnika
Do skrzynki pomysłów Stoczni 

Rybackiej wpływa coraz więcej 
projektów racjonalizacji. Ostatnio 
elektryk Kostrzewsld złożył pro­
jekt specjalnej lampy do oświe­
tlania kompasu. Dotychczas lampę 
kompasową wmontowywano zazwy 
czaj na stole nawigacyjnym, co 
wymagało wielu skomplikowanych 
czynności. Ponadto lampa ulegała 
częstym uszkodzeniom wskutek 
niedogodnego umieszczenia. Elek­
tryk Kostrzewski projektuje wmon 
towanie lampy kompasowej na 
staie u sufitu sterówki. Do wyko­
nania lampy racjonalizator użył 
łuski pocisku artyleryjskiego, w 
której umieści! żarówkę w opra­
wie. W denku lampy wywiercony

został otwór średnicy 2 mm, przez 
który wpada iilny snop światła 
bezpośrednio na kompas, oświetla­
jąc jedynie tarczę magnetyczną. 
Pomysł Kostrzewskiego pozwala 
na zaoszczędzenie w rybołówstwie 
ok. 200 tys. zł. w ciągu roku i 
ulepsza znacznie oświetlenie kom­
pasu.

Budowa magazynów
w gdańskiej Strefie Wolnocłowej

G dański U rząd  M orsk i pro-1 P rzy stą p io n o  rów n ież  do odbu  
w adzi od  pew n ego  czasu rozbu  d ow y  nabrzeża te j części base-
dow ę S tre fy  W o ln o c ło w e j p or- nu, k tó ry  zostan ie p o g łę - j drzewia, miał 40 metrów dług

biony- N abrzeże m a otrzym ać

stoczni zwrócono szczególną uwa­
gę na uporządkowanie systemu 
wentylacyjnego w pomieszczeniach 
zaiogi. Zainstalowanych zostało 
kilka nowych wentylatorów. Obec­
nie polska regularna linia żeglu­
gowa do Indii i Pakistanu obsługi­
wana jest przez dwa liniowce. 
Oprócz s/s „Kiliński“ kursuje na 
niej również motorowiec „Gen.

(Walter“ . _ _ _ _ _

P o d n o sz e n ie
! rosyjskiej fregaty z 1 1 9 0  r

Na zlecenie Fińskiego Muzeum 
Narodowego ekipy ratownicze 
przystąpiły ostatnio do podnosze­
nia rosyjskiej fregaty, zatopionej 
w czasie bitwy morskiej między 
szwedzką i rosyjską flotą, w roku 
1790 niedaleko portu Kotka. Sta­
tek zbudowany całkowicie z B io ­

tu  gdań sk iego. N a brzegu  p ó l 
n ocn ym  basenu  S P B  rozpoczę­
ło  bu dow ę dw óch  n o w y ch  m a­
gazyn ów . M agazyn  N r 3 o 
dw óch  k on d y g n a c ja ch  będzie 
m ia ł n a  parterze 10.000 m -, a na 
p ierw szym  p iętrze  — ok. 9-000 
m 1 pow ierzch n i. D o  ch w ili obee 
n ej część p a rterow ą  m aga zyn u  
nr. 3 w yk on an o  ju ż  w  40<Vo i  spo 
dziew aó się n ależy , że bu dyn ek  
d op row ad zon y  zostan ie  p od  
dach  jeszcze  w  rok u  b ieżącym .

W  przed n ie j części m a ga zyn  
będzie  m ia ł 4 -p iętrow ą p rzy ­
bu dów k ę na pom ieszczen ia  
b iu r  i sk ład y  pom ocn icze.

R ów n ocześn ie  rozpoczęto-pra  
ce ziem ne p od  bu dow ę m a ga ­
zyn u  N r 4, o  d w óch  k o n d y g n a ­
c ja ch  n aziem n ych  i  p iw n icach , 
p o s ia d a ją cy ch  łą czn ą  pow ierz­
ch n ię  u ży tk ow ą  ok. 17.000 m*.

;
3 to ry  k o le jo w e  i k ilk a  n ow o­
czesn ych  d źw ig ów  p orta low y ch  
k ra jo w e j p rod u k c ji. B asen  w ol 
n ocłow y , po w yk oń czen iu  p ro ­
w adzon ych  obecn ie  in w esty c ji, 
należeć będzie  do n a jle p ie j w y  
posażón ych  części zespołu  p or ­
tow ego  G dańsk— G dynia, (w)

ci, 9 metrów szerokości. Zatonął 
on na 17 mtr. głębokości i znaj­
duje się w wyjątkowo dobrym sta 
nie. Nurkowie, którzy przeprowa­
dzają badanie donoszą, że wszyst 
kie części statku są nieuszkodzo­
ne, a po wydobyciu i oczyszczeniu 
z muły będzie go można przeholo 
wać do portu.

R o b o t n ic y  w y s z u k u j  q  
nowe pozycje oszczędnościowe

Jak donosi nasz korespondent 
robotniczy tow. PRUŻANSKL w 
pierwszych dniach sierpnia przy­
wieziono do warsztatów okręto­
wych GAL w wagonie kolejowym 
młot" pneumatyczny o wadze ok. 
8 ton. Młot ten m!al być przenie­
siony do warsztatów przy pomocy 
d ź w ig u  Gdańskiego Urzędu Mor­
skiego, który podjął się wykonania

tej pracy za cenę 80.000 zł. Bry­
gadzista, tow. Turaia, chcąc zmniej 
szyć wydatki warsztatowe, podjął 
się, wspólnie z kilku towarzysza­
mi, wyładowania młota z wagonu 
i dostarczenia go do warsztatów 
we własnym zakresie. Robotnicy 
stosując odpowiednie walce, wyko­
nali tę pracę w ciągu 4-ch go­
dzin, zaoszczędzając żądaną przez 
GUM kwotę.

M

P O R T Y  P R A C U J Ą
O ŻYW IEN IE  RUCH U 

PO R TO W E G O
Zgodnie z zapowiedzią 

w czasie ostatnich dwu 
dni do obu portów ze­
społu Gdańsk-Gdynia za 
winęła większa ilość róż 
nych Jednostek z ładun­
kiem lub po ładunek. 
Na wejściu zanotowano 
8 Jednostek z ładunkami 
drobnicowymi.
B A W E Ł N A  E G IP SK A  W  
D R O D ZE  DO P O L S K I 
N a podstawia polsko- 

egipskiej umowy handlo­
wej sprowadzimy w  naj­
bliższym czasie z Egip­
tu większe ilości wyso­
kogatunkowej . bawełny. 
Dnia 14 bm. zawinął do 
Gdyni szwedzki motoro­
wiec „Gotland" przywo­
żąc z Egiptu 1.677 ton 
tego surowca.

D O B R E  W Y N IK I 
PO ŁO W O W

Wyniki połowów dale­
komorskich w dalszym s 
ciągu utrzymują się na 
wysokim poziomie. Traw 
ler „Jupiter“ , który dnia 
14 bm. powrócił do Gdy 
ni, przywiózł z połowów 
IDO ton ryby.

H E R B A T A  I  K A W A  
Z  IN D O N E ZJI

Polski motorowiec „Ma 
żury", który dnia 13 
bm. zawinął do portu 
gdyńskiego, przywiózł 
większe ilości kawy i 
herbaty, pochodzącej z

Eonezji, a załadowanej 
statek w Rotterda- 

»i Mó&ni mfttwwka

Mazury“ przywiózł 324 ¡ szkło, krzesła, tkaniny, 
tony drobnicy. Dnia 15 j wirówki i wiadra. Zała- 
bm statek wyruszył w dunek i rozładunek stat- 
kolejny rejs do portów ¡ ku wykonano nadzwy- 
Belgii i Holandii, żabie- czaj sprawnie, tak że 
rając 502 tony ładunku, postój w porcie trwał 
na który składało się niespełna trzy doby..

POSTÓJ STATKÓW
w d n iu  16 V III. 49.

GDAÑSK I Nabrz. Śląskie: „Turnia"
Strefa Wolnocłowa: „Kra poi., „Rysy“ poi. 

ków“ poi., Śląsk“ I Nabrz. Szwedzkie: „Kut-
„Herendrecht"

„Wil-
pol. 
hol.

Kanal Portowy
no“ poi.

Basen Górniczy: „Jean 
Jones“  radź., „Stadt 
Dodrecht“ hol.. ..PLM 
13“ franc., .Jjäelscar“ 
bryt., „Raune“  f in , 
„Valborg“  szw., .Arier 
szw.

Pomosty Wiślane: „Dux‘ 
norw.

Dworzec Wiślany: „Sti- 
na“ dun., „Cirus Se­
ars“ bryt.

Kanał Kaszubski: „Mfc- 
coris" — hol,

Paged: „BaltangUa"
bryt, ..PMTH Mailing“ 
dun., „Onega" radź. 

Leniwka: „Ingeborg“
hol . „Elisabeth Ma­
ri“ norw., „Storaa“ 
dun

G D Y N IA

Nabrz. Angielskie: „Ka­
stor“ poi« „Jupiter'

no“ poi., „Cpt. U. Me­
rle“ franc,, „Havnia" 
fin.. „Jan“ ' fin.

Nabrz. Duńskie: „Heb­
da“ szw., „Aagot“ fin.

Nabrz. Holenderskie: 
„Giorgios G“ grec.

Nabrz. Francuskie: „Sian 
gen" hol.

Nabrz. Połskle: , .Stra­
bo" hol., „Hecken' 
szw., ,,Adm. Grenville' 
bryt.. „.Tanę Lolk“ dun. 
„Lillen“ norw., „Mor- 
macrio“ USA., „Lu­
blin“ poi., „Czech1 
poi.

Nabrz. Rotterdamskie: 
„Jesicc" alj., „War­
mia“ poi., „Poznań" 
poi,

Nabrz. Indyjskla: „PLM
17“  franc., „Com. Ter- 
rieur“ franc., „Kiliń­
ski“ poi., „Narwik“ 
poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Gotland“ szw., „Han- 
sy" szw.

Nabra, Czechosłowackie?«ísndar“ m .

uskularna ręka wodzi powoli 
palnikiem elektrycznym

wzdłuż szwu grubych blach sta­
lowych. Ostre, aż do bólu, świa­
tło palnika miesza się z żarem 
topniejącej stali. Oczy spawacza 
przez okulary maski ochronnej 
czujnie śledzą proces zlewania się 
płyt stalowych w  nierozerwalną 
całość.

Niechętnie odrywa się od pra­
cy tow. Stanisław Kre.jpowicz, 
spawacz warsztatów remonto­
w ych Nr. 2 w  Elblągu.

— Robota nie może czekac, to­
warzyszu, a ja pracuję na. nor­
mach określonych, więc długo 
gadać nie będę!

—• Do czego te płyty będą u- 
iyte?

— To są popielniki do parowo 
zów. W naszym dziale wyrabia 
się budki parowozowe i popiel­
niki, które potem wędrują do 
właściwego montażu lokomotyw 
w innych zakładach.

Spawanie kilkuset części cięż­
kich blach jest ze względów tech 
nieznych dość męczące. Raz pod 
nosi się blachę, to znów kładzie 
się ją na podłogę i spawa od spo­
du. — Są jednak cięższe roboty, 
znam takie prace —  żartuje po­
godnie tow. Krejpowicz.

Jest repatriantem z  Francji, 
przyjechał, do kraju  przed ro ­
kiem.

— Miałem siedzieć tam, gdzie i

„Nie dziwcie się —  to nasza fabryka...“

Troska robotników o zakład pracf
przyspiesza i ułatwia produkcję

miesięcznie i nie pracuję ponąd 
siły. Po prostu nie lenię się 
tylko.

Obok spawacza stoi przy dru­
gim stoisku monter -  ślusarz Ar­
kadiusz Wasiczyński. Montuje w  
jedną całość poszczególne frag­
menty popielnika. I on jest w ie­
lokrotnym przodownikiem pracy, 
a zarobki jego przekraczają 30 
tysięcy zł. miesięcznie. Praca 
przychodzi mu lekko ze względu 
na ulepszenia, które wprowadzą.

— Widzicie, dotąd popielniki 
leżały na wózkach, tak, że trze­
ba było do montażu przekręcać 
dziesiątki razy kilkutonowy cię­
żar. Opóźniało to pracę i norma 
spadała. Zastosowałem przeto za­
miast wózka, ramę, na którą 
kładzie się popielnik. Ramę prze 
sunąłem do ramienia tego małe­
go dźwigu,- który dotąd stał nie­
użyteczny. Obecnie dźwig sam 
mi przekręca popielnik, a ja mon 
tuję swobodnie. Mój pomysł 
przyjęli wszyscy monterzy i te­
raz kaidy przekracza normę o 
kilkadziesiąt procent.

____ ___________ — Pytacie, w ilu procentach
patrzyli na nas jak na wilków, wykonuję normę? W trzystu. To 
miałem być obywatelem drugiej nie jest „cud" —  dodaje, patrząc

owca, dlaczego został przodow­
nikiem pracy.

Młody, 19-letni robotnik, Jan 
Majcher, podnosi uśmiechniętą 
twarz znad rozpalonej stalowej 
płyty.

— Wyrabiam n2iS°U normy i 
jestem przodownikiem, bo pra­
cuję bez spóźnień, bez przerw, 
bo rozumiem swoją pracę, no a 
poza tym, nas w ZMP, obowią­
zuje dyscyplina pracy i chcemy 
przodować. Na razie to się udaje, 
ale czuję, że będzie ciężko bro­
nić tytułu przodownika i premii, 
bo koledzy są ambitni i zaczyna 
ją mnie pomału doganiać. Ale 
nie dam się.

— No, zobaczymy—mówi tow. 
Strąk, monter, wykonujący 
drzwiczki do budek parowozo-

Dobrze się napocisz, za

Wprawne ręce podsuwają maszy 
nom coraz to nowe kawały stall 
i żelaza. Czujnie wpatrują się o- 
czy w  w irujący peta l. Robota 
musi być wykonana precyzy jn ie- 
1 W rogu hali stoi aparat, zape% 
niający precyzję wykonania cz ', 
ści, potrzebnych do spawania. Je*k 
to t. zw. „oksyton“ . Poszczegó^ 
ne profile i otwory w  nich trz. 
ba było robić na maszynach de, 
cięcia blachy i dokrawać na obra 
biarkach. Zajm owało to ogromnie 
dużo czasu, maszyn i rąk ludz­
kich.

Franciszek Sikorski 1 Włady­
sław Pawlak znaleźli w  gruzach 
i szmelcu dziwną, połamaną ma­
szynę. Szukali po podręcznika dr 
mechaniki maszyny o podobnym 
kształcie, znaleźli i zabrali się do 
roboty. s

— Robiliśmy po pracy, w ro- 
cy, bo w dzień śmiano się z ntś. 
A teraz patrzcie...

Aparat, składający się z wózka 
na szynach, długiego ramienia z 
palnikiem, małego motorku elek­
trycznego na płycie i kulki mag­
nesowej pod spodem, jest prosty

klasy i „cudzoziemcem“  za rze­
telną pracę, wtedy, gdy tu w kra 
jit tyle roboty? Zabrałem żonę i  
rodziców i przyjechałem do do­
mu.

To „do dom u" wym ówione zo­
stało z głębokim naciskiem du­
mą.

— Tu jest Chleb, tylko trzeba 
pracować. Jestem pttodowni-
M m  m & im  m m  **

na m oją  zachw yconą minę.
Po prostu nie mam przerw w 
pracy. Chcąc zarobić, trzeba ro­
bić dokładnie ł chętnie.

—  Tak, moja brygada pracuje 
chętnie i szybko —  m ów i po­
ważnie tow. Gajewski, majster 
biYgi dzista, do niedaw na robot­
nik. — Pracujemy na akord, za­
robki dobre, to i chęć do pracy 
fest. »apuMcte np, |§go fłttP-

nimKw tym Vm ie$ m l™ tm ie7 z  Iw konstrukcji i jeszcze prostszy 
pierwszą premię.

Współzawodnictwo pracy obję­
ło w  tym dziale wszystkich pra­
cowników. Rezultatem tego jest 
wykonywanie co miesiąc 5—7 go 
towych kom pletów budek i p o ­
pielników do lokom otyw ponad

w obsłudze.
Pod kulką magnesową umiesz­

cza się szablon profilu. M otor, pu 
szczony w  ruch, przesuwa mag­
nes wzdłuż boków szablonu, po­
ciągając tym samym ramię apa­
ratu. Pod ramieniem umieszcza 
się blachę, zbliża się do niej pal­
nik, puszcza się ostry płomień 1

plan.
Szkoda tylko, że przy tak wspa 

niałych osiągnięciach, administra- ramię samoczynnie wodzi palni- 
cia zakładu nie wielką wagę przy kiem po blasze Znikają braki 1 
Wada do rozwoju współzawodnic- złe profile, odpadki płyty b łasza* 
twa pracy- Brak zupełny tablic i nej są minimalne, a wszystko ro- 
wykresów. Jedyna tablica na war 
eztatach podaje wyniki sprzed pół 
roku 1 nikt jakoś na/to nie zwró­
cił dotychczas uwagi.

Biją młoty, warczą świdry i no 
że obrabiarek, dudnią głucho wal 

maszyn, gnący oh blachy. Hala
w n łtm torn m  ruchu.

bi jeden człowiek.
— Cr> się dziwicie? Przecież 

to nasza fabryka, człowiek chciał 
by. żeby tu było jak najlepiej, a 
maszyna była potrzebna. Teraz 
rhożna pracować!

— Tak. teraz można pracować
(tal
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GŁOS MŁODYCH
Wielkie dni B u d a p e s z t u

/

Z festiwalu demokratycznej młodzieży świata
. . .  ,     im o mipd7.vnarodowei wystawie,

Nasi rodacy zzagranicy zwiedzają Wybrzeże

— Zdrastwujtle!
— Na zdar!
— How do you do!
>— Czołem!
— Alors, ca va?
...i wiele, wiele innych różnoję­

zycznych głosów słyszeć można 
w  te dni na ulicach stolicy ludo­
wych Węgier.

Ale myliłby się ten, kto by po­
myślał, że młodzi ludzie, którzy 
zjechali się się tu ze wszystkich 
krańców świata natrafią na trud­
ności we wzajemnym zrozumieniu 
się. Przeciwnie. Uśmiechy na twa­
rzach, rozradowane oczy i kilka 
znamiennych gestów wystarczy, 
by przekonać się, >.e ludziom tym 
nie trzeba wielu słów do wyraże­
nia tego, co ich łączy.

JAK U SIEBIE W DOMU 
Zresztą, jeśli chodzi o t. zw. 

techniczną stronę możności poru­
szania się i porozumiewania w 
obcym mieście, to węgierscy go­
spodarze stanęli na wysokości za­
dania. Przed Festiwalem zorgani­
zowano specjalne kursy tłumaczy 
dla tysiąca młodych chłopców i 
dziewcząt.

Na każdych 30 delegatów przy­
dzielono jednego tłumacza. Rów­
nież każdy przewodniczący dele­
gacji otrzymał do dyspozycji prze­
wodnika — tłumacza. Poza tym 
na głównych ulicach otwarto 
specjalne biura i kioski informa­
cyjne, tak że goście czują się w 
Budapeszcie prawie jak u siebie 
w  kraju. Do dyspozycji delegatów 
oddano też dwie największe pla­
że Budapesztu i olbrzymi stadion 
Ujpest.

Właśnie na ten stadion w nie­
dzielę ciągnęły nieprzejrzane tłu­
my ludzi, by uczestniczyć w  po­
tężnej manifestacji otwarcia Świa 
towego Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej, w  którym bierze u- 
dział 50 tysięcy osób, reprezentu­
jących 70 milionów młodzieży 
wszystkich krajów. (Sprawozdanie 
z otwarcia podaliśmy w  ponie­
działkowym numerze naszej ga­
zety).
MŁODZIEŻ CHIN LUDOWYCH
Udało mi się nawiązać rozmo­

wę z przewodniczącym delegacji 
chińskiej, Siao-Hua.

Delegacja chińskiej młodzie­
ży demokratycznej — mówi Siao- 
Hua — składa się ze 117 ludzi. 
Wśród chłopców i dziewcząt, bio­
rących udział w  Festiwalu, znaj­
duje się wielu bohaterów narodo-

żołnierze są członkami Nowode- 
mokratycznego Związku Młodzie­
ży, uznane zostały" za najwalecz­
niejsze.

O bohaterstwie młodzieży świad 
czy następujący fakt. Podczas na­
tarcia w prowincji Ya-Ha, 20- 
letni patriota obwiązał się grana­
tami i rzucił się na bunkier wro­
ga, który uniemożliwiał przedar­
cie się naprzód.

W skład na'szej delegacji wcho­
dzi dowódca batalionu szturmo­
wego, Li-Kui-Di. Ma tylko 23 lata. 
Walczy od roku 1944 i był już 9 
razy ranny. Niedawno otrzymał 
rozkaz wzięcia do niewoli zastęp­
cy dowódcy pułku wojsk Kuomin- 
tangu. Młody człowiek rozkaz ten 
wypełnił. Podczas ataku wdarł 
się do sztabu wrogiego pułku i 
wziął do niewoli 30 ludzi razem 
z zastępcą dowódcy“ .

ZAWSZE NA PRZEDZIE 
Zapytuję o chińską organizację 

młodzieżową. Otóż Nowodemokra- 
tyczny Związek Młodzieży Chin 
liczy obecnie 400.000 chłopców i 
dziewcząt. Członkowie jego są 
najbardziej aktywnymi robotni­
kami fabryk, transportu, najlep­
szymi rolnikami. Wszyscy rozu­
mieją, że praca ich potrzebna jest 
dla frontu, potrzebna ojczyźnie, 
wyzwalającej się spod jarzma za'
granicznego imperializmu i krwa- studentów.

wego reżimu zdrajców narodu 
chińskiego.

— Są u nas młodzi bohatero­
wie pracy — oświadcza na zakoń­
czenie Siao-Hua, 24-letni maszy­
nista Fań — Jun przez wiele mie­
sięcy prowadził transporty kole­
jowe pod bombami i obstrzałem 
artylerii przeciwnika. Jego paro­
wóz Nr 3005 znany jest w całej 
Mandżurii...

Związek nasz stawia przed so­
bą zadania wychowania młodzie­
ży chińskiej w duchu proletariac­
kiego internacjonalizmu, w duchu 
przyjaźni., narodów“ .

DZIELNI BUŁGARZY
— „To jest również i nasz cel“ 

— przerywa stojący obok młody 
Bułgar, od którego dowiadujemy 
się o życiu młodzieży bułgarskiej 
i jej osiągnięciach. Mówiąc o 
swej delegacji, Bułgar oświadcza 
z dumą, że składa się ona z czo­
łowych działaczy Związku Mło­
dzieży Ludowej. W skład jej wcho 
dzą młodzi przodownicy pracy w 
przemyśle i rolnictwie, utalento­
wani członkowie zespołów chóral­
nych i tanecznych.

Wychodząc ze stadionu w to­
warzystwie kilku Albańczyków i 
Wągra — tłumacza, dowiaduję się, 
że delegacja młodzieży albańskiej 
składa się z 63 ludzi w tym 20

C iekaw e referaty
studentów polskich z Leningradu

« «  l__  T ---^1- OO V,v-vherówo 22 bm , Lębork 23 bnu 
Kościerzyna 25 bm., Kartuzy 26 
bm., Starogard 27 bm. Wszystkie 
zebrania rozpoczną się punktu&l- 

----- Z

Najpotężniejszymi organizacja­
mi młodzieży demokratycznej na 
świecie są Wszechzwiązkowy Le­
ninowski Komunistyczny Związek . _ -
Młodzieży (Komsomoł) oraz je- i nie o godz. 17.00. 
go „młodszy brat“ radziecka or- | 
ganizacja „Pionier“ , obejmująca j 
młodzież i dzieci poniżej lat 15 j 
(13 milionów członków).

Zarówno liczebność (Komsomoł 
posiada 9 milionów członków) jak 
i siła ideologiczna oraz prężność 
organizacyjna wysuwają obie te 
organizacje, a szczególnie Komso­
moł na czołowe miejsce wśród de­
mokratycznych organizacji mło­
dzieżowych.

Na międzynarodowej wystawie, 
zorganizowanej w związku z Fe­
stiwalem, otwarty zostanie pawi­
lon Albanii, który zobrazuje wal­
kę i pracę młodzieży albańskiej. 
Podczas Festiwalu wyświetlane 
będą filmy z politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego życia .lu­
dowej republiki Albanii.

Należy przy tym podkreślić, że 
delegacja przyjechała do Buda­
pesztu drogą morską, ponieważ 
władze jugosłowiańskie odmówiły 
wydania wiz tranzytowych na 
przelot z Tirany do Budapesztu. 
WSPÓLNY CEL — TO POKOJ 
Żegnamy się. Tłumacz wręcza 

nam węgierskie pismo młodzieżo­
we, „Fiatol Magyarossag“ . Idąc 
na kwaterę przerzucam stronicę 
gazety. Wzrok mój pada na wy­
wiad udzielony przez. Sekretarza 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów, Toma Maddena, na . dwa 
dni przed rozpoczęciem Festiwalu.

„— Kiedy przedstawiciele mło­
dzieży całego świata zjadą się do 
Budapesztu — pisze Madden — 
to pamiętać będą o tej walce, któ­
rą prowadzą w swych krajach o 
trwały pokój i o swoje prawa. 
Młodzież kanadyjskiego miasta 
Vanconver, która protestowała 
przeciwko dostawom broni dła 
Czang-Kai-Szeka, akademicy Lon­
dynu, którzy złożyli protest prze­
ciwko terrorowi monarcho-faszy­
stowskiemu w  Grecji, słuchacze 
kolegium nowojorskiego, którzy 
wystąpili przeciwko głoszeniu te­
orii rasistowskich, młodzież Danii, 
która wypowiedziała się przeciw­
ko paktowi atlantyckiemu, mło­
dzież Iranu, Iraku, Indii, młodzież

„...B ój to  będzie  ostatni... 
zaciek aw ien i m ieszk ańcy  S o ­
potu  zaglądali do sa li ja d a l­
n ej „G ran d  H ote lu ” , skąd do­
ch od z iły  dźw ięk i re w o lu cy j­
n ych  p ieśn i robotn iczych , i o  
g ośc ie  Z M P  W y b rzeża  —  230 
osobow a w ycieczk a  m łodzieży  
po lsk ie j z E u rop y  Z ach odn ie j 
— g ło s iła  m łodzieży  G dyni, 
G dańska i S op otu  sw ój zw ią ­
zek z n ią  w  bu dow ie s iły  P o l»  
sk i na m orzu. .

D w a dni na zw iedzenie 
trzech  m iast W ybrzeża , to  m a ; 
ło. T o  też trzeba b y ło  sp ieszyć 
się  bardzo, żeby  zw iedzie ch oc  
p o r t w  G dyni," G dańsk i  je g o  
stocznie, pozn ać S op ot i zoba-. 
c z y 6 k ilk a  w ystaw . . . .

— Z praw ej stron y  w idzicie , 
ko leżank i i k o ledzy  i > asz p o l­
sk i k on trtorp ed ow iec  „B ły sk a ­
w ica ” , k tóry  stoczy ł w ie le  zw y- 
c ięsk ich  b itew  i p rzy czy n ił siQ 
dzieln ie  do sch w yta n ia  i zato­
p ien ia  n iem ieck ieg o  k rą żow n i­
ka „B ism a rck ”  — opow iad a ł 
przez m ega fon  p o leg a  z G dyn i 
k o leg om  z P ary ża , P ra g i, K o ­
pen hagi, A m sterdam u  i m -

n ych  m iast E u rop y , g d y  zw ie­
dzali statk iem  p o r t  gdyń sk i.

— Z a ch w ilę  zob aczym y  „S o i 
dka” , p ierw szy  z ser ii statków  
bu dow an ych  ca łk ow ic ie  w  k ra­
ju —  opow iad a ł z dum ą kolega  
z Gdańska, o p row a d za ją cy  z 
in n y m i k o leg a m i w ycieczk ę  
p o  stoczni. — M ożem y je  budo­
w ać, bo  w szy scy  d ą żym y  do 
jed n eg o  celu , do sp ra w ied liw ej 
i  radosnej P o lsk i, lu dzi pracy- 
D zięk i zh arm on izow an ej p ra ­
cy  in ży n ierów  i robotn ik ów , 
dzięk i ra c jon a liza torstw u  i 
w spółzaw odn ictw u  p ra cy  i  p o ­
w iązan iu  ca łe g o  k ra ju  z w y ­
brzeżem  zobow iązan ia  nasze 
w y k o n u je m y  przed  term inem .

M inęła  ju ż  g odzin a  p ię tn a ­
sta. a le stoczn ia  jeszcze hucza­
ła i n ie  p rzery w a ła  p racy .

K oleża n k i i  k o led zy  z P a r y ­
ża, P ra g i, K op en h ag i, A m ster- 
daniu i in n y ch  m iast E u ropy» 
em igran ci lu b  syn ow ie  em i­
g ra n tów  z P o lsk i przedw rzes- 
n iow e j z podziw em  i jed n ocześ­
n ie dum ą śledzili tw ó rczy  w y ­
s i l i ł  sw oich  rodak ów  z kra ju - 

W ładysław

10 funkcji przewodniczącego
AKT I

( Scena przedstawia małe miastecz­
ko Lubichowo w powiecie starogar­
dzkim. Chata w pobliżu jeziora. Przy 
chacie siedzi córka bezrolnego chło­
pa Helena Rulewska i odpoczywa po 
całodziennej pracy).

HELENA: Chciałabym się uczyc, 
chciałabym czytać, chciałabym brać 
udział w pracy społecznej.

PRZYGODNY PRZECHODZIEŃ:
A czy nie możesz tego robić, dziew-

i?czyno.
HELENA: Gdzie, w jaki sposób? 

____ __________  PRZYG. PRZĘCH.: Należysz prze-
całego świata znajduje się dziś w , cięż do ZMP. , ,

.szeregach bojowników o pokój i HELENA: (z wyraźnym zakłopota 
j postęp“ . JÓZEF SAWA niem). Należą ale -, zebrań niejnaju-

Dlatego też, w okresie trwania 
Festiwalu 1 Kongresu ŚFMD w 
Budapeszcie, Zarząd Wojewódzki 
ZMP w Gdańsku postanowił za­
poznać cały aktyw ZMP naszego 

duje się wiem ponaterow narouo- ■ województwa ze strukturą l for-
wo-wyzwoleńczej armii Chin. Naz °  studiuiacy
wiska ich zna cały naród chiński, mera . ZJYMF-owcy, „u ^ ^ L en i/ 
Niektórzy wrócili niedawno prosto j na " V ? * ™ z e  a w -

„...A  po wakacjach z nowymi 
w rócim y do n auki"

Miłe i tak bardzo przez rok ' sztorze, nawet io niedzielę nie 
cały wyczekiwane przez mło- i będziesz mógł wyjść nigdzie — 
dzież wakacje, mają się ku koń- \ zapewniał drugi, 
cowi. już wkrótce minie okres, _  Maturalnie okazało się, ze 
błogiego lenistwa, skończą Się u- . tQ wszysl^0 j ip a“ i dziś bardzo 
rocze wycieczki i spacery .Lecz | des, ? ,  ieg0) że tak przy- 
myliłby się ten, kto by s^ >  j ¿ m nie { pożijtecznie dla Ojczyz

jemnościach. — Przeciwnie, więk czywistość wykazała, ze te ws»y 
. -- ______ ; ty* . 7,P7V ane-

nie za-

z frontu".
— W historycznej walce, _— 

ciągnie. mój rozmówca — którą 
prowadzi naród chiński, olbrzymią 
rolę odgrywa młodzież. Wystar­
czy powiedzieć, że w  szeregach 
naszej armii ponad 60 proc. sta-

gradzie, którzy podczas vpkacjl 
przebywają w naszym wojewódz­
twie, wygłoszą na ten temat refe­
raty w następujących powiatach: 

Elbląg 9 bm., Malbork 10 bm., 
Sztum 11 bm., Kwidzyn 12 bm., 
Tczew 16 bm., Gdańsk — powiat

ń“ w7ą bidzie d o ‘ 25 b t /o d d z ia ły  j 17 bm., Gdańsk -  miasto 18 bm 
młodzieżowe, których wszyscy Sopot 19 bm., Gdynia 20 bm., W j

Na własnych jachtach 
stoczniowcy wypływają na morze

* Niewielu zapewne mieszkańców 
’ Wybrzeża wie o tym, że pracow- 
5 nicy stoczni gdańskiej posiadają 
h  własny Jacht Klub ZKS „Stal“ . 
f- W rb. w klubie tym wiele się 

zmieniło. Liczy on obecnie prze­
szło 100 członków i służy nie 
garstce wybrańców, lecz szerokie­
mu ogółowi. Dużą aktywność wy­
kazuje tu młodzież, a zwłaszcza 
członkowie ZMP, którzy postano­
wili jak najszerzej propagować 
żeglarstwo wśród pracowników 
stoczni..

Jacht Klub ZKS „Stal“ posiada 
obecnie cztery jachty pełnomor­
skie: „Rybitwę“ , „Smugę“ , „Ślima­
ka“ i „Kormorana“ oraz jeden w 
remoncie. W każdą sobotę i nie­
dzielę odbywa się pływanie zato

Wyczyn komsomolca
J, Di ko w a

Tokarz moskiewskich zakła­
dów budowy obrabiarek im. Or- 
dzonokidze, komsomolec J. Di- 
Uow, zastosował niedawno nowe 
sposoby przyśpieszenia obróbki 
metali, które umożliwiły wielo­
krotne przekroczenia planów wy­
twórczych.

Dzięki zwiększeniu ilości obro­
tów szpindla do 1200 na minutę 
oraz zastosowaniu różnych spe­
cjalnych rylców do obróbki po­
szczególnych części i odpowied­
niej głębokości cięcia, Dikowi u- 
dało się skrócić znacznie czas, 
potrzebny na obróbkę części. O- 
becnie Dikow wykonuje codzien­
nie przeciętnie po 6—7 norm i w 
ciągu 5 dni realizuje swój mie­
sięczny plan. Swój 5-cio letni 
plan Dikow wykonał jeszcze w 
toku ub.

kowe i "pełnomorskie. W najbliż­
szym czasie wszyscy członkowie 
zostaną teoretycznie i praktycznie 
przeszkoleni na specjalnie zorgani­
zowanych kursach.

Stoczniowy Jacht Klub ma jed­
nak dość duże trudności finanso­
we. Szkoda, że dotychczas nie za­
interesował się nim Polski Klub 
Morski.

szość uczącej się młodzieży spę­
dziła wakacje z przyjemnością dla 
siebie, a z korzyścią dla państwa.

Bo czy nie przyjemny i poży­
teczny zarazem był udział mło­
dzieży w akcji żniwnej, a czy nie 
przyjemny i wielce pożyteczny 
jest pobyt młodzieży w Bryga­
dach „Służby Polsce“ Co prawda 
sa jeszcze junacy, którzy woleli 
by spędzić wakacje nie pracując, 
a tylko martwiąc się, że nadej­
dzie czas powrotu do szkół, ale 
tych jest bardzo mało, a co my­
ślą inni, dowiemy się słuchając 
junaka Ciacha z 32 Brygady.
ZACZĘŁO SIĘ OD STRACHU
— „Kiedy otrzymałem wezwa­

nie do „S P “ i z radością o tym 
zawiadomiłem kolegów w swej 
wiosce, wielu próbowało mnie 
nastraszyć.“

— „Spróbuj bracie nie wyro­
bić normy, a nie dostaniesz 
jeść“ —  ostrzegał mnie jeden.

1 — „Będziesz siedział jak w kia

stkie plotki są bezpodstawne i 
nieprawdziwe, gdyż nie tylko 
mamy dobre wyżywienie i dość 
rozrywek, ale nawet możemy się 
uczyć.

„Służba Polsce“ umożliwia 
nam wslęp na wyższe uczelnie, 
organizuje wszelkiego rodzaju 
kursy, kieruje do Szkół Przyspo­
sobienia Przemysłowego,  ̂ bez­
płatnie pomaga w zdobyciu za­
wodu*.

1100°/« WYKONANEJ NORMY
Plotki te były złośliwym kłam 

stwem, a udowodnili to sami ju­
nacy. Bo przecież nikt już nie u- 
wierzy, że „gnębiony“ i „głodzo­
ny“ junak wykona 1100°/o normy, 
tak, jak tego dokonał junak 
LENC z 32 brygady „S.P.“ Przy­
kład junaka Lenca doskonale o- 
brazuje nam w  jaki sposób moż­
na wykorzystać wakacje dla do­
bra swego i Ojczyzny.

— „Jak to dla siebie? — zdziwi 
się ktoś, — przecież za tę pracę

C  &  P I S Z Ą  D  O  IV A  S
Dla zbrodniarzy błogosławieństwo
— dla walczących o pokój groźba ekskomuniki

Jestem wierzącym i praktyku­
jącym katolikiem, pochodzę ze 
Śląska i wychowany byłem w 
myśl zasad religii. Przeżyłem oku 
pację hitlerowską ł obecnie znaj­
duję się w brygadzie „SP“ . Je­
stem dumny z tego, że mogę pra­
cować dla dobra naszej Ojczyzny.

Ponieważ jako dobry Polak 
szczerze pragnę dla Polski poko­
ju i dobrobytu, oburza mnie fakt, 
że część kleru stara się nasze twór 
cze wysiłki udaremnić i działa na 
szkodę Polski. Oburza mnie to tym 
bardziej, że widziałem jak równo­
cześnie z odbudową miast i wsi i 
polskich przystąpiono do odbu­

dowy zniszczonych kościołów. Jest 
to najlepszym dowodem że Rząd 
nasz nie walczy z religią.

Wprost nie mogę się pogodzić 
z tym, że papież grozi wyklęciem 
nam, a błogosławi zbrodniarzy 
niemieckich, którzy zburzyli tyle 
kościołów, wymordowali tysiące 
księży i przelali tyle niewinnej 
krwi ludzkiej. Młodzież polska 
wraz z całym społeczeństwem mi­
mo wrogich wystąpień papieża i 
części kleru polskiego, będzie z 
tym większym uporem i wysił­
kiem realizować swoje pokojowe 
dążenia,

MANKA EDWARD 
junak 18 brygady SP.

Tak nie m ożna pracow ać
średnie wykształcęObowiązkiem każdego członka 

ZMP jest dbać o właściwą atmos­
ferę pracy kół naszej organizacji. 
Niestety, niektórzy nasi koledzy 
nie zawsze o tym pamiętają, a 
bardzo już przykry jest fakt, że

posiadającej
nie.

Np. w kole terenowym ZMP w 
Gdańsku — Oliwie, gdzie podczas 
wakacji maturzyści mają wspólne 
zebrania z młodzieżą robotniczą

można to p o w ł Ł  o tBio^ieży niestety ile .1« M ele. Studenci

pominają o tym jak ma wyglądać 
zebranie kola ZMP. — bo nie zwa 
żając na upomnienia przewodniczą 
cego — przeszkadzali tylko innym, 
śmiejąc się głośno, opowiadając 
kawały itp.

Koledzy maturzyści dajcie nam 
dobry przykład, jak należy praco­
wać, a nie pozwólcie na to, że­
byśmy się musieli za was wsty­
dzić! W. UCHLIK

B r a wo  kol edz y
ze Starego Pola

6 sierpnia br. śpieszyłem się 
przy zbiorach zboża, gdyż bałem 
się, że nie zdążę wykorzystać do­
brej pogody. Dzięki pomocy Ed­
warda Mielusa ucznia elektrotech­
nicznego i Kazimierza Mie'usa — 
członków ZMP, którzy po skończo­
nej pracy w Cukrowni Stare Po­
le pracowali ze mną do późna w 
nocy, zdążyłem zebrać suche zbo­
że.

Uważam, że czyn ZMP-owców 
zasługuje na pochwałę. Świadczy 
to o obywatelskim wychowaniu, 
jakie daje swoim członków ZMP. 

STANISŁAW JAWORSKI 
Malbork

nikt junakowi Lencowi
płaci“ . . , ,

A czy poczucie dobrze spełnio­
nego obowiązku względem Ojczy 
zny nie jest dostateczną zapłatą 
nawet za najcięższy trud? I z 
resztą, takim jak Lenc, junakom— 
bohaterom pracy, nie pozostanie 
tylko poczucie dobrze spełnio­
nego obowiązku, gdyż czekają na 
nich cenne nagrody w postaci ro­
werów, garniturów i innych po­
żytecznych rzeczy.

Również głód wrażeń, na który 
choruje wielu z naszej młodzieży, 
może być zaspokojony _ w Bryga­
dzie. Jasne więc jest, że w szere 
gach „Służby Polsce“ można było 
spędzić wakacje należycie i mieć 
z tego pełne zadowolenie:

A PO WAKACJACH..
Lecz niestety, wakacje kończą 

się, kończy się również pobyt w 
Brygadach „SP“. Wielu junaków 
zrozumiało, dla kogo i poco pra­
cowali w szeregach „SP“.

Wielu ubogich wieśniaków 
wdzięcznością wspominać będzie 
młodych chłopców w zielonych 
mundurach, którzy z zapałem 
nieśli im pomoc w pracy, a czę­
sto przychodzili ze swą junacką 
pieśnią i rozrywką...

Wielu młodych, byłych analfa­
betów rozpocznie nowe życie 
dzięki „SP“. A iluż zwolenników 
samolotu, statku i auta, będzie 
mogło kształcić się w tym kie­
runku dzięki „Służbie Polsce“ .

— „Będę lotniczką — mówi 
młoda junaczka, — bo „SP‘l da­
ła mi możność ukończenia kursu 
spadochronowego, szybowcowe­
go i teraz łatwiej będzie mi u- 
czyć się tego trudnego zawodu".

— „Do pracy swej podchodzę 
z radością — mówi Lenc, — bo 
wiem, że pracuję dla Polski Lu­
dowej, a więc 1 dla siebie. A po 
wakacjach, wrócę do szkoły, aby 
uzupełnić swe wykształcenie, bo 
chcę być pełnowartościowym oby 
waletem Polski Ludowej".

Tak wiemy na pewno, że mło­
dzież wróci do szkół, aby zabrać 
się do nauki dla dobra Folski 
Ludowej — ojczyzny czło"';eka 
pracy. (G.S.).

od miesiąca, świetlica wciąż zamhnią 
ta na t. zw. trzy spusty, biblioteka— 
ktoś mi kiedyś mówił, że słyszał tu 
o czymś takim.

AKT II
Lubichowo — rynek. Pora wieczór 

na. Ten sam przygodny przechodzień 
do siebie: Czyżby dziewczyna mówiła 
nieprawdą? Tutaj oto świeci sią. 
Słyszą rozochocone głosy licznej mło 
dzieży. To chyba świetlica. (Podcho 
dzi bliżej do budynku i czyta napis 
nad wejściem): „Restauracja z pra­
wem wyszynku napojów alkoholo­
wych. Pielecki,,. (Odchodzi kilka kro 
Itów dalej i czyta napis nad budyn­
kiem, w którym jest ciemno). Świet­
lica ZMP.

PRZYG. PRZECH.: (do siebie) Du 
io  zwiedziłem małych miasteczek, 
lecz zawsze widziałem sytuacją od­
wrotną — w świetlicy było jasno, w 
knajpie ciemno.

AKT III
(To samo miejsce i pora) 
Roztargniony młodzieniec Wiktor 

do przygodnego przechodnia: Spie­
szą teraz z odprawy na zebranie, po 
którym muszą być w zarządzie a 
stamtąd skoczyć na drugie zebranie, 
a potem...

PRZYG. PRZECH.: Wiktorze, trze 
ba przecież spać.
ROZTARGNIONY WIKTOR: (Gło­
sem odpowiednio roztargnionym). 
Ach prawda, byłbym zapomniał. No 
dowidzenia. Muszą zobaczyć, co sły­
chać w świetlicy ZMP. (Przykłada 
ucho do drzwi i zagląda do okien, 
po czym mówi): Nic nie słychać, nic 
nie widać. Biedny ze mnie przewod­
niczący, było nas tu 40 ZMP-owców, 
obecnie zostało 22. Cóż robić, cóż ro 
bić? Ja sią przecież nie rozerwą. 
Mam dziesiąć funkcji społecznych 
( wylicza po kolei)

PRZYG. PRZECH.: Cóż robić? Je 
żeli nie dajesz rady to porzuć 9 fun 
kcji i spełniaj jedną z pożytkiem 
dla wszystkich dziesiąciu.

ROZTARGNIONY WIKTOR: Jak 
to, a któżby mnie zastąpił?

PRZYG. PRZECH.: (wskazuje rę­
ką na oświetlone okna restauracji i 
znajdujących sią tam licznych mło­
dzieńców i dziewcząta) Oni!

WIKTOR: (Z niedowierzaniem) 
Eh, czyby dali radą, to niemożliwe. 
Któż to widział?!

PRZYG. PRZECH.: Ja widziałem. 
W .takich samych warunkach widzia­
łem wspaniale rozwijające sią koła 
ZMP-owskie. Widziałem puste knaj­
py, a pełne śicietlice. Widziałem u- 
czącą i baiciącą sią tam młodzież, 
lecz wsządzie tam, widziałem rów­
nież przewodniczących, którzy szcze­
rze i solidnie pracowali, pobudzając 
do aktywnej pracy wszystkich człon­
ków koła.

WIKTOR. To może by tak zrobić 
u nas...

PRZYG. PRZECH.: Koniecznie!
JAKUB

Odprawa przewodniczących
Zarządów powiatowych ZMP

W dn. 17 bm. o godz. 10 odbę­
dzie się w lokalu Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP we Wrzeszczu 
przy ul. Sobótki 11 a, odprawa prze­
wodniczących Zarządów Powiato­
wych ZMP, z udziałem wszystkich 
pracowników politycznych Zarządu 
Wojewódzkiego.

Jeszcze jedną wiejską świetlicą
W. M  iP -  oiw cąg

Koło ZMP przy Centfali Zjed­
noczenia Energetycznego Okr. Nad 
morskiego w Gdańsku, postanowi­
ło na zebraniu ogólnym w dniu 9 
lipca br. ze iktryfikować wiejską 
świetlicę w ramach akcji łączno­
ści ze wsią.

Grupa kolegów pod kierownic­
twem członka Podstawowej Orga

swą pomoc, zelektryfikowała świe­
tlicę ZMP i ZSCh we wsi Zabor­
nia, gmina Lostowice, pow. Gdańsk.

Kosztem 200 roboczogodzin i 
8.000 zł. zainstalowano 12 punk­
tów świetlnych w 4 pomiesz­
czeniach świetlicy. Wykorzystanie 
poniemieckich bezużytecznie leżą­
cych materiałów pozwoliło zaoszczgtwem czioima niuaiowumcj ^*5“ . ,

nizacji Partyjnej tow. Koneckiego, dzić kilkadziesiąt tysięcy złotych 
ktdry besinteresawnie zadeklarował 1 »•
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MASOWE WYCIECZKI
dla pracujących
na trasę WZ

Gdański oddział „Orbisu“ zor 
ganmije w najbliższym czasie 
masowe wycieczki do Warsza­
wy, w czasie których uczestni­
cy zwiedzą trasę W—Z, odbudo­
wane gmachy i Stare Miasto.

19 bm. wyjedzie specjalny po­
ciąg turystyczny z 350 pracow­
nikami GUM. Wycieczka potrwa 
2 dni.

26 bm. wyruszy do Warszawy 
500 osobowa wycieczka Związku 
Zawodowego Budowlanych. W 
wycieczce, która potrwa 3 dni, 
wezmą udział przodownicy pra­
cy Przemysłu Budowlanego z 
woj. gdańskiego.

11823 roboczodniowek o fiarow ali robotn icy
i pracownicy miast

w akcji  źraiwnej na Wybrzeżu

Wielka Narasta PGR
W dniach 19 i 20 bm. w sali 

Teairu w Nowym Dworze odbę­
dzie się tzw. Żuławska Narada 
Produkcyjna, zorganizowana przez 
Zarząd Okręgowy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Tematem narady będzie zobrazo­
wanie dotychczasowych osiągnięć 
produkcyjnych na Żuławach oraz 
rozpracowanie planu zagospodaro­
wania na najbliższą przyszłość. 
W trakcie obrad zostaną m. in. 
omówione zagadnienia budownic­
twa mieszkaniowego w Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych.

Na Zjazd przybędą przedstawi­
ciele 8 ministerstw, przodownicy 
pracy, dyrektorzy zespołów i ad­
ministratorzy majątków. (Sis)

W  tegorocznej akcji żniwnej, wszystkie zboża ozime zebrano 
opóźnionej znacznie ze wzglę-1 w porę, ratując przed zniszczę 
du na deszcze, z poważną po- j niem tysiące ton ziarna, 
mocą rolnictwu przyszli robot- Niezależnie od ekip robotni- 
niey i pracownicy różnych za- czych tworzonych wśród ludzi 
kładów przemysłowych, znaj- pracy zamieszkałych w mia- 
dującyeh się w Gdańsku, Gdy- j stach Wybrzeża, dużą pomoc w 
ni, Sopocie i innych miastach j żniwach okazały też oddziały
Wybrzeża.

Załogi 62 instytucji i fabryk, 
dobrowolnie poświęciły rolni­
ctwu gdańskiemu, a przede 
wszystkim majątkom państwo 
wym, 11.823 dni roboczych. Z 
pomocy miejskich ekip robotni

wojskowe, marynarka, mili 
ejauci i OEMO-wcy. Na polach 
wielu majątków państwowych 
widać było również setki ju­
naków SP i członków' ZMP, 
którzy wspólnie z robotnikami 
cięli kosami żyto, zbierali je w

PGR jak np. Gajewo, ukończy­
ły już zbiory a pozostałe zwo­
żą do stodół ostatki zbóż. O- 
becnie rozpoczęto omłoty, któ-

Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej
« “ o z p o c z s j r f s - f »  w e  m o n t  

13 domów robotniczych tu Gdańsku
Na ostatnim posiedzeniu Komite­

tu Lokalnego Funduszu Gospodar­
ki Mieszkaniowej w Gdańsku, roz 
patrywano w dniu 13 bm. przed­
stawione przez Zarząd Miejski 
wnioski na remonty domów. Cał­
kowicie opracowano dotąd koszto­
rysy remontu 13 domów, które też

re dają z jednego has żyta do i po szczegółowym rozpatrzeniu zo 
20 kwintali, pszenicy do 30 i stały zatwierdzone, 
jęczmienia do 24 kwintali. t Dotację przyznano na naprawę 

W  dniach 14 i 15 bm. po raz ! gmachów, położonych przy ulicach: 
ostatni udało się na żniwa do ! Górne Rybaki lb, Bolesława Chro- 
PGR kilkanaście ekip robotni-1 brego 25, 44, 48, 50 i 52, Stry

paku, 7 ton lepiku i 35 ton smoły. 
Obawy więc o brak materiałów

budowlanych okazały się płonne, 
gdyż otrzymana ilość zaspokoi za­
potrzebowanie Zarządu Miejskiego. 
Zlecenie na remonty otrzymało 
głównie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, które z dniem 1 wrze­
śnia przystąpi do prac. (or)

T̂ eałrij

czych skorzystały przede wszy j sijopy lub przewozili do sto- 
kim żuławskie zespoły Pań-1 doi,

czych, liczących razem ponad 
1.500 osób.

Masowy udział ludzi pracy 
z miasta w żniwach przyczynił 
się do daiszego pogłębiania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
na Wybrzeżu i wykazał jego

jewskiego 11, Miałki Szlak 9, Ro 
botnicza 1 la, Szklana Huta 28 i 
30 oraz Pasteriusza 1 i 2.

Ogólna kwota, przyznana na wy­
konanie remontu w tych domach, 
wynosi 14.497.979 zł,

Ostatnio Ministerstwo Budownic-

Gdańsku — 
udziałem Jó-

¡ TEATR WIELKI
I „Porwanie Sablnek" 

zeta Węgrzyna.
TEATR DRAMATYCZNY w  Gdyni

! — „ijabuiia“ Zapolskiej, 
i TEATR KAMERALNY W Sopocie 
! do 21. VIII, nieczynny.

stwowvch Gosnodarstw Roi-! Rzetelny trud ludności miej- wielką siłę w zwycięskim p o-1 twa przyznało na remonty z FGM 
pych -i mianowicie- Rusocin, skiej włożony w żniwa opłacił konywaniu wszelkich trudnoś- 822 mtri* tarcicy, 2.700 rolek pa- 
fj,L , T ,” X .  S  ŁmW- N l.ttto , _______________________ (SM.) i p, smołowej i M .m lcn .,. 6 ton
Żuławy, Nowa Cerkiew, Gro- j 
chowo, Pętkowice, Łabuń i Cy- 
ganka. Zboża w tych zespołach 1 
były do tego stopnia zwichrzo­
ne przez wiatry i lipcowe bu­
rze, że o niechaniczuym kosze­
niu ich nie mogło być mowy.
Poza tym, na skutek nadmiaru 
’wilgoci, występującej na Żuła­
wach, istniała groźbą porośnię­
cia zbóż. Dzięki jednak na­
tychmiastowej pomocy miast,

" K i n a

Społeczeństwo Gdyni protestuje
przeciwko groźbom ze strony Watykanu

DZIECI ROBOTNICZE
w j r a i a f ą  w d z ię c z n o ś ć  d la  T P D

Tysiące dzieci robotniczych 
Gdańska korzysta w roku bieżą­
cym z wzorowo urządzonych ko­
lonii TPD, nabierając nowych sił 
do nauki w zbliżającym się roku 
szkolnym.

Dsmptowo otrzyma
nowe przedszkole

W Demptowie przystąpiono do 
budowy nowego przedszkola. Po­
mieści ono w trzech klasach po­
nad 100 dzieci. Już w końcu br. 
kilka sal będzie oddanych do użyt­
ku. Całość ukończona zostanie w 
1950 roku. Ogólny koszt budowy 

. wyniesie ok. 10, milionów zl.

z | Wdzięczność dzieci za troskliwą 
opiekę przejawiła się w dziesiąt­
kach zbiorowych listów przesianych 
do Zarządu TPD.

Grupa dzieci z kolonii w Sztu­
mie pisze:

„Aby choć w części odwdzięczyć 
się społeczeństwu i TPD za ra­
dosne wakacje, pomagaliśmy rolni­
kom przy zbiorach oraz wyszuki­
waliśmy stonkę ziemniaczaną. Czas 
nam mija! tak szybko, że gdy zbli­
ża! się dzień oebazdu, wielu z nas 
płakało. Pełni nowych sił postara­
my się w szkole jeszcze lepiej 
uczyć, by w ten sposób wyrazić 
naszą wdzięczność Rządowi i lu­
dziom pracy za serdeczną opiekę 
nad nami“.

W dniu wczorajszym w sali 
MRN w Gdyni odbyło się zebra­
nie bezpartyjnych działaczy spo­
łecznych — przedstawicieli związ­
ków zawodowych, nauczycielstwa, 
Ligi Kobiet, spółdzielczości, orga­
nizacji młodzieżowych oraz rze­
mieślników i kupców. Na zebra­
niu szeroko omówione zostało o- 
świadczenie Rządu Rzeczypospoli­
tej w sprawie uregulowania sto­
sunków między państwem a koś­
ciołem.

W toku dyskusji zebrani potępi­
li działalność tej części kleru, któ 
ra, realizując wrogą Polsce Ludo 
wej politykę Watykanu, usiłuje

Wielkie powodzenie wczasów świątecznych
W ramach wczasów świątecz­

nych dla świata pracy, ORZZ zor­
ganizowała w ubiegłe 2 dni świąt 
wycieczki do Malborka i na Hel. 
Poszczególne Związki Zawodowe 
zorganizowały wyjazdy swych 
członków do Wierzycy, Krynicy 
Morskiej, Szwajcarii Kaszubskiej i 
innych okolic wycieczkowych Wy­
brzeża, oraz do Warszawy, na 
zwiedzenie trasy W-Z.

W wycieczce do Malborka wzię­
ło udział 2.700 osób. Wycieczko­
wicze zwiedzili Zamek i miasto, a 
resztę dnia spędzili na plaży. Po­
wrót do Gdańska nastąpił w póź­
nych godzinach wieczornych.

Na Hel wyjechało 1.300 osób z 
7-miu związków zawodowych. Uczę 
stnicy wycieczki zwiedzili port ry­
backi, po czym spędzili dzień na 
zabawie i odpoczynku. Wraz z wy­
cieczkami wyjechały orkiestry, któ 
re przez cały czas umilały pobyt 
na świeżym powietrzu. Zaznaczyć 
należy, że organizowane przez 
związki zawodowe wycieczki świą­
teczne są bezpłatne, finansują ja 
bowiem referaty socjalne.

Równocześnie Wydział Kultury i

Oświaty ORZZ wysyła zespoły 
świetlicowe na kolonie letnie dla 
dzieci, gdzie występują one przed 
młodocianymi widzami.

wykorzystywać naiwność i uczu- , nie padły z ust papieża słowa po­
da  religijne niektórych wierzą, tępienia“
cych katolików dla wywoływania 
tarć wewnętrznych i utrudnienia 
rozbudowy gospodarki kraju.

„Groźba ekskomuniki jest ak­
tem czysto politycznym Watyka­
nu — oświadczył w dyskusji ob. 
Edward Szpak. — Nie ma ona ńic 
wspólnego z rełigią czy z dogma­
tami wiary katolickiej. Jako czło­
wiek wierzący i praktykujący ka­
tolik, potępiam ten akt, który 
tym bardziej boli nas Polaków, że 
ani razu w okresie okupacji, kie­
dy mordowano niewinną ludność, 
palono miasta i wsie, zamieniano 
nasze kościoły na stajnie i obory,

Mowa linia trolleybusowa 
CdynBa śródmieście - Oksywie
oddana będzie do użytku w końcu października

Połączenie rozległej dzielnicy 
robotniczej Oksywie z centrum 
Gdyni stanowiło dotąd poważne 
zagadnienie dla komunikacji miej 
skiej.

Sprawą tą interesował się za­
równo Zarząd miasta jak i do­
wództwo Marynarki Wojennej.

Na interwencję Dowództwa Ma­
rynarki Wojennej, Ministerstwo 
Odbudowy przeznaczyło ostatnio 
dla MZKGG jako dotację bez­
zwrotną na przeprowadzenie linii 
trolleybusowej, łącządej Gdynię z 
Oksywiem, 45 milionów zł. Po­
nadto Dowództwo Marynarki Wo­
jennej ofiarowało dla MZKGG w 
celu przyspieszenia budowy linii
— prostowniki, transformatory, 
pewną ilość kabla oraz odpowied­
ni plac na terenach portu, dla 
zbudowania pętli trolleybusowej.

Ponieważ przy ustalaniu trasy 
trolleybusowej powstały dwie

sprzeczne koncepcje — dyrekcja 
MZKGG zwołała 16 bm. konfe­
rencję przedstawicieli Marynarki 
Wojennej, Związków Zawodo­
wych, CUP, Zarządu Miejskiego 
w Gdyni, komitetu miejscowego 
PZPR i zainteresowanych zakła­
dów pracy, w celu wytyczenia ta­
kiej trasy, która by odpowiadała 
wszystkim ludziom pracy, za­
trudnionym lub zamieszkałym na 
Oksywiu.

Po dłuższej ożywionej dyskusji 
uzgodniono, że linia trolleybuso­
wa będzie przebiegała od Skweru 
Kościuszki ulicą 10-go Lutego na 
Plac Konstytucji i ulicą Okrężną 
do portu Marynarki Wojennej.

Przeprowadzenie nowej linii 
trolleybusowej na tej trasie za­
pewni szybkie połączenie miasta 
z portem i wszystkimi zakładami 
pracy, położonymi na terenach 
portowych.

Budowa nowej trasy o długości 
9 km. zostanie rozpoczęta już w 
przyszłym tygodniu. Linię śród­
mieście — Oksywie obsługiwać 
będą w przyszłości 4 trolleybusy.

Na zakończenie konferencji 
przedstawiciel załogi robotniczej 
MZKGG oświadczył, że brygady

robotnicze dołożą wszelkich sta 
rań, aby nowa Unia trolleybuso­
wa została wykończona 1 oddana 
do użytku do końca października 
br. (d)

KROMKA WYPADKÓW
ZATRZYMANIE „BIMBRARZA“

W czasie rewizji, przeprowadzo­
nej u Stefana Wlklińsklego, zatn. 
w Gdyni na Oksywiu, przy ul. Ko­
pa 31 znaleziono bimber oraz 2 
kg mydlą własnego wyrobu. Przy­
rządów do pędzenia bimbru t$e zna. 
leziono. Dochodzenie w tej spra­
wie prowadzi MO.

AWANTURA W LOKALU 
KOMISJI POBOROWEJ

W tych dniach do lokalu Komi­
sji Poborowej na Grabówku zgło­
sili się w stanie nietrzeźwym — 
Wacław Szpakowski zam. w Gdyni 
przy ul. Sienkiewicza 8 oraz Hen­
ryk Zieliński zam. przy ul. Wa­
szyngtona 12/13. Przybyli wszczęli 
awanturę w lokalu komisji. Awan­
turniczymi poborowymi zajęła się 
M. O.

Ob. Maria Kuieta, nauczycielka 
Szkoły Podstawowej Nr. 7 powie­
działa — „Wierzę w Boga i cho­
dzę się modlić do kościoła, ale u- 
ważam, że kapłani powinni stro­
nić od wszelkiej działalności poli­
tycznej. Papieska groźba eksko­
muniki mocno mnie oburzyła. Mi­
mo woli stanął mi przed oczami 
rok 1939, kiedy to barbarzyński 
najeźdźca mordował bezbronne ko 
biety, starców i dzieci. W straszli 
wyćh latach okupacji, my kobiety 
Polki sądziłyśmy, że usłyszymy 
głos Watykanu, potępiający zbrod 
nie i bestialstwa hitlerowskie. Na 
próżno czekałyśmy. Odezwał się 
on dziś, kiedy nasi mężowie, syno 
wie i my same dźwigamy z ruin 
zniszczoną Ojczyznę. Odezwał się 
nie słowami pociechy i miłości 
braterskiej, ale słowami nienawiś­
ci do ludu, który pracuje nad bu­
dową swego lepszego jutra“ .

Ob, Kozera, przedstawiciel mło 
dzieży gdyńskiej, oświadczył: — 
„Wdzięczni jesteśmy naszemu 
Rządowi, że otworzył nam szero­
ko wrota do szkół wyższych i u- 
czelni. Wdzięczni jesteśmy robot­
nikowi i chłopu polskiemu, którzy 
budują naszą nową Ojczyznę. 
Czyż za to mają być ludzie ei po 
tępieni przez Kościół, czy za to 
grozić ma im klątwa papieska? 
Katolicka młodzież polska, której 
najlepszy kwiat zginął w walce z 
okupantem, protestuje przeciwko 
tej wrogiej naszemu krajowi poli­
tyce Watykanu. Potępiamy tych, 
którzy chcą wzniecić niezgodę i 
waśnie w naszym narodzie“ .

W toku dalszej dyskusji ob. 
Rudowska stwierdziła: „Wielkie 
jest rozgoryczenie wśród kobiet 
polskich w związku ź groźbą pa­
pieską przeciwko wszystkim lu­
dziom prący w Polsce. My, matki 
Polki, nie dopuścimy do tego, by 
znowu nasze dzieci zostały n»rażo 
ne na okropności nowej wojny, a 
wiemy, że uchwała Watykanu l 
cała jego polityką ma na celu po­
pieranie podżegaczy wojennych. 
Odpowiemy na to wzmożonym wy 
siłkiem w pracy, w budownictwie 
Polski Ludowej i całkowitą naszą 
solidarnością z poczynaniami Rzą 
du“ .

Na zakończenie uchwalona zo­
stała rezolucja, w której m. in. 
czytamy:

„My, mieszkańcy Gdyni, stwier 
dzamy, te rzucona przez papieża 
groźba ekskomuniki przeciw ucz 
ciwym ludziom pracy, walczą­
cym o pokój ł postęp, jest nadu­
życiem autorytetu Kościoła i 
wiary dla wrogich ludowi pol­
skiemu celów politycznych. 
Mieszkańcy Gdyni całkowicie so­
lidaryzują się z uchwałami i de­
kretem Rządu Polskiego i prze­
ciwstawiają się wszelkim pró­
bom naruszania suwerenności 
Polski. W ostrej walce przeciw 
wszelkim silom reakcji z uporem 
realizować będziemy 6-cio letni 
plan gospodarczy. Będzie to naj­
lepsza nasza odpowiedź tym, któ 
rzy starają się utrudnić i zaha­
mować odbudowę naszego kra­
ju“ . (v.)

Wrzeszcz — Capitol — „Mioda Gwar­
dia", część 1, dozw. od lat 12. Po­
czątek seansów godz.: 16, 18,30 i 31.
W święta od 13,30.

Wrzeszcz — Bajka — „Skradziona sła­
wa". Film dozwolony dla młodz. 
od lat 16. Pocz. seansów 17,00, 19.00, 
21,00. W niedz. i święTa od godz. 
15-ej.

Oliwa — Polonia — „Lekkomyślna 
siostra". Początek seansów o go­
dzinie 17, 19 i 21. W niedziele i  
święta od godz. 15-ej. Dozwolony 
od 18 lat.

Sopot — polonia — „Kulisy ringu“ , 
dozw. od lat 14. Godziny seansów 
n , 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Powrót do domu". 
Dozw. od lat 14. Początek seansów
0 godz. 16,30, 18,30 i 21. W nie­
dzielę i święta o godz. 14,30, 16,30 
18,30 i 21.

Gdynia -  Warszawa — „Tragiczny 
pościg", dozw. od lat 18. Początek 
seansów o godz. 17, 19 1 21, W świę­
ta od godz. 16-tej

Gdynia — Goplana — „Powrót do do­
mu", dla młodzieży dozwol, Pocz. 
seansów o godz. 17. 19 i 21,

Gdynia — Atlantic — „Bohaterowie 
pustyni", film dla młodzieży do­
zwolony. Początek seansów w 
godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Klęska szpiega", 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14.

Gdynia — Promień — „Bellta tańczy“ . 
Dozwolony od lat 18. Pocz. sean­
sów o godz. 18,30 1 21. . W niedziele
1 święta 16.30, 18,30 i 21,00. Film 
produkcji amerykańskiej.

' K a d i o

I
Centralne Biuro Studiów i Projektów
Budownictwa Przemysłowego
zakupi natychmiast

s * a f ę _ ż e l a z n ą
o wym, ok. i s l ,5 m. z solidnym zamkiem

¡Oferty składać: Sopot, ul. 1 Maja 22

IV s p o c ie  przy ul. Jagiełły Nr. 8, rozpoczęto przed kilkoma 
miesiącami remont budynku mieszkalnego. Mimo, iż sezon 
budowlany jest w całej pełni, praca przy tym obiekcie nie po 
str pule bynajmniej naprzód. Budynek podciągnięto pod pierw- 
Sie piętro i zaprzestano kontynuowania budowy. W a) to, aby 

ęAaowiednie utładta tatniwetortialy ha i«

TGUlSZUł OfiOBSE
SKRADZIONO legitymację 
DDW Gdańsk na nazwisko 
Górny Apolinary, Górna 
|St»ni»iawł zam, Elbląg.
, MM

CENNIK OGŁOSZEŃ!
ui d z ie n n ik u  „ G Ł O S  W Y B R Z E Ż A "

Wielkość
ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi 

za tekstem Drobne
od 1 do lOOmtJi 140 580 110
„ 101 „ 200mm 170 m 140 60
„ 201 „ HOOmri) 210 120 180

powyżej 300mm 260 520 230

ZGUBIONO tymczasowy do­
wód osobisty Nr 111/48, wy­
stawiony przez Zarząd 
Gminy Margonin Wieś,
Gacki Tadeusz. 2209
UNIEWAŻNIAM legitymac- 
lę służbową Nr 1262 CZPFW . 1 za terminot
’nazwisko N ft fo it  wiMMWaoW.

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane 
o 100’M drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych 1 świątecz­
nych o S0°/o drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych 1 okolicznoś­
ciowej o 100% drożej.

Od cen powyższych Żadnego rabatu nie udziel;, 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 

za terminowy druk oglOłzeA ale bierce się odpo

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, 17 bm.

5.05 — Początek audycji, 5.10 —
Streszczenie wiad. porannych, 3.15 — 
Muzyka, 5.20 — Koncert dla świata 
pracy, 6.00 — Dziennik poranny, 6,15
— Muzyka, 6.30 — Gimnastyka, 6,40 —
Muzyka, 6.55 — Program dnia, 7.00 — 
Wiadomości dziennika porannego, 7,15 
do 8.00 muzyka, 8.00 — Streszczenie 
wiad. dziennika porannego, 6.05 —
Audycja kobieca, 8.15 — Muzyka, 8.55
— Odczytanie programu lokalnego, 
8.58 Przerwa, 11.57 — Sygnał czasu, 
12.04 — Muzyka, 12.09 — wiadomości 
południowe, 12.25 — Audycja dla wsi, 
12.55 — Melodie ludowe, 13.25 — Mu­
zyka, 13,30 — Muzyka obiadowa, 14.15
— Koncert solistów, 14.50 — Wiadomo­
ści miejscowe, 15.05 — Problemy Szcze 
cina, 15.15 — Z zakładów pracy, 15.25
— Informacje, 15.30 — „Czarodziejskie 
słowo" słuch., 15.50 — „ziemia Py- 
rzycka" pog., 16.00 — Muzyka ludowa,
16.20 — Aud słuchowlskowo-muzycz- 
na, 16.45 — Przekrój tygodnia, 17,00 — 
I dzień, popotudn., 17.15 — Koncert 
rozrywkowy, 18.00 — „Głos mają ko­
biety", 18.15 — „Gawęda lekarska", 
18.25 — Recital wiolonczelowy, 18.45 — 
„Ruch oporu trwa", 19 00 — XI dzień, 
popołudniowy, 19.15 — „Szpilki" aud. 
satyryczna, 19.30 — Koncert chopi­
nowski, 20.00 — Felieton o Puszkinie,
20.20 — Koncert rozrywkowy, 21.00 — 
Dziennik wieczorny, 21.30 — Muzyka. 
21.40 — „Daleko od Moskwy" powieść 
radiowa, 22.00 — Ulubione melodie, 
22.45 — Codzienny przegląd wydarzeń, 
23 00 — Ostatnie wiadomości, 23.10 — 
Koncert symfoniczny, 23.50 — Program 
na dzień następny, 24,00 — Hymn i 
koniec audycji.

PROGRAM POLSKICH AUDYCJI 
W RADIO MOSKIEWSKIM

Radio Moskwa nadaje codziennie 
trzy audycje w Języku polskim:

1) Godz. 16,30—17,15 letniego czasu 
polskiego na falach 25,23 m „ 25,47 m 
1 30,67 m. — dziennik informacyjny; 
przegląd prasy; lekcja jęz rosyjskie­
go; chwila muzyki — utwory kom­
pozytorów radzieckich 1 rosyjskich o- 
raz klasyków zaeh. - europejskich.

2) Godz. 20,30—21,50 na falach 377,4 
m, i 1115 m. — dziennik informacyj­
ny; szkic, pogadanka, komentarz z ży 
cia ZSRR; artykuł lub komentarz na 
tematy międzynarodowe, chwila mu­
zyki;

3) Godz. 22—22,30 na falach 31,4 m. 
1 1115 m. — dziennik informacyjny;
szkic, felieton, pogadanka. naukowa, 
literacka, muzyczna lub inne tematy 
kulturalne; komentarz dnia; chwila 
muzyki.

WYSTAWY
Morska Wystawa Problemowa w

Gdyni, przy Al Zjednoczenia, otwar­
ta codziennie od godz. 10-tej do 20-ej.

II Festiwal Plastyki w Sopocie 
Wystawy otwarte codziennie w godz. 
od 10-e1 do 20-ej.

Wystawa Prac Grupy Polskich Ma 
rynistów Plastyków w Klubie Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w So­
pocie przy ul Rokossowskiego 23, jest 
otwarta codziennie od godz. 10 do 22. 
Wstęp bezpłatny.

WYSTAWA MORSKO-KARTOGRA* 
FICZNA, obejmująca sztychy, mapy 
i książki z wieku XVI do XVIII, po­
chodzące ze zbiorów Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku, otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w godz od 10 
do 14 w Czytelni Biblioteki Miejskiej 
w Gdańsku. Waiowa 16. Wstęp bez­
płatny.

DYŻURY APTEK
od 13 do 19 bm.

Gdańsk — Apteka Morska, ul 
kowa 16.

Wrzeszcz -  Apteka Bałtycka, 
Grunwaldzka 36.

Gdynia — Apteka dr Jurkowskie-
KoścIumW i AJtlW«* WU-

Łą-

ul.
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Tenisiści czescy o  turnieju w  Sopocie

Miskova przygotowuje się do rewanżu w Koszy each
Międzynarodowy Turniej Teniso zakończony. W dniu wczorajszym

wy o mistrzostwo Polski rozegra­
ny na kortach w Sopocie został

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY
w Budapeszcie

Polska - Rumunia 51:49
BUDAPESZT. W 

niedzielę 14 bm. od 
były się 
łudniem 
rozgrywki w pike 
koszykowej męż­
czyzn. Zawodnicy

zamieściliśmy sprawozdanie z prze 
biegu gier finałowych. Dzisiaj po­
dajemy naszym czytelnikom wy­
powiedzi goścr czeskich na temat 
organizacji i przebiegu turnieju.

Dr Soldin — kierownik ekipy 
czeskiej formułuje następująco 
swe wrażenia:

— „W pierwszym rzędzie pragnę 
podkreślić gościnność, z jaką przy 

przed po- i nas w Sopocie, oraz napraw- 
pierwsze d<ł Pierwszorzędną organizację te­

gorocznego turnieju tenisowego. 
Rozgrywki szły gładko, planowo. 
Sędziowano obiektywnie, bez za­
rzutu — mówi z uznaniem naszpolscy mimo zmę- , 

czenia wypadli do- I'sympatyczny rozmówca. — Tej 
prze. Pierwszy wy- j w,aśnie doskonalej organizacji 
stęp Polaków za- ' zawdzięczamy mile wspomnienia,

że turniej ten zakończył się w bierze udział w zagranicznym tur- 
istocie wielkim sukcesem Pola- nieju“ .
ków. | Tyle kierownik ekipy czeskiej.

Liczyliśmy na wygraną Misko- Oddajemy głos mistrzyni Czecho- 
vej, która już po raz trzeci prze- Słowacji Miskovej: 
grała z Jędrzejowską. Co do Krej- Podziwiam styl i rutynę Ję-
cika — kontynuuje dalej dr. Sol- j drzejowskiej (zwłaszcza jej „dia- 
din — to grał on doskonale w , belne“ drobszoty). W spotkaniu z 
spotkaniu ze Skoneckim i dał z ! nią grało mi się wyjątkowo źle — 
siebie wszystko na co było go stać. i usprawiedliwia się Czeszka — mia 
Jednakże Skonecki zrobłi ogrom -j iam zmęczoną rękę, gdyż piłki 
ne postępy od zeszłego roku i j „Dunlop“ okazały się znacznie 
dzięki temu odniosł zasłużone j cięższe od czeskich.
zwycięstwa

Nie zawiódł naszych nadziei ju ­
nior Javorsky, wygrywając w 
dwóch krótkich setach z Radziem 
i zdobywając tym samym tytuł 
mistrza w klasie juniorów.

W trzecim secie, który przegra­
łam na sucho, powodem mej po­
rażki było psychiczne załamanie 
się. Za dwa tygodnie spotkamy 
się z Jadzią w Koszycach 1 zoba­
czymy jak zakończy się ta rozgryw

fcończył się zwycię 
ttwem nad Rumunią 
w stosunku 51 4'J 
y24:19). Decydujący 
kosz zdobyli Polacy 
w ostatnich sekun­
dach meczu.

W pozostałych spotkaniach pa 
dlv następujące wyniki: ZSRR — 
Korea 89:52 (48:29), CSR — But- 
garia 56:42 (29:24), Węgry — Chi­
ny 68:28 (36:13).

. j jakie wywozimy z Polski, mimo, dopiero 17 lat i po raz pierwszy
Podkreślam, że Javorsky liczy i Będziemy grały lżejszymi pil-

Smoczyk
bezkonkurencyjny
Na torze żużlowym, na stadio­

nie olimpijskim we Wrocławiu, ro­
zegrane zostały wobec 20 tys. wi­
dzów, zawody żużlowe o mistrzo­
stwo I i II Ligi, z udziałem naj­
lepszych zawodników polskich, ze 
Smoczykiem, Olejniczakiem, Ko­
łeczkiem i Siekalskim na czele. W 
trójmeczu o mistrzostwo I Ligi 
zwyciężył LKM (Leszno)—23 pkt., 
przed „Ogniwem“ (Łódź) — 16 
pkt. i „Kolejarzem" (Rawicz) — 
13 pkt. Najlepszym zawodnikiem 
na terze byl Smoczyk, który usta­
lił nowy rekord toru — 1:34. Bar­
dzo dobrze wypadli również bra­
cia Kołeczek (Łódź).

Wielki sukces polskich wioślarzy
Kocerka zwycięża o 7 długości

BUDAPESZT, o 4 długości obsadę Węgrów. Trze
Uroczyste ot­
warcie X Aka­
demickich Mi­
strzostw Świa­
ta, które miało 
się odbyć w 
poniedziałek, 15 
bm., zostało prze 
łożone, z po­
wodu ulewnego 

deszczu, na wtorek, 16 bieżącego 
miesiąca.

W poniedziałek startowali polscy 
wioślarze, którzy obok Węgrów, 
okazali się najlepszymi zawodnika­
mi. Olbrzymi sukces odniósł Ko­
cerka, który zdobył tytuł akade­
mickiego mistrza świata, wygrywa 
jąc bieg jedynek. Kocerka wygrał 
bezapelacyjnie w czasie 7:27, błjąc 
o 7 długości następnego zawodni­
ka Węgra — Simo. Trzecim byt 
Węgier — Karmai, czwartym Po­
lak — Csaba.

V/ dwójkach bez sternika para 
polska Verey — Csabo zwyciężyła

cie miejsce zajęli Rumuni.
W czwórkach ze sternikiem zwy

ciężyła obsada węgierska, która re 
prezentować będzie Węgry na mi­
strzostwach Europy w Amsterda­
mie. Węgrzy pokonali, po zaciętej 
walce na całej trasie, czwórkę p il ­
ską (Szwarcer Z., Szwarcer E., 
Żarnowiecki, Kisielewicz) o 2 dłu­
gości w czasie 6:48. Załoga polska, 
którą stanowił wrocławski AZS 
uzyskała czas 6:57,6. Polacy wy­
losowali najgorszy tor i cały czas 
płynęli po dużej fali.

kami“ — w słowach tych przebija 
ukryta „groźba“ .

Dr Soldin przedstawia nam Krej 
cika, którego także prosimy o kil­
ka uwag.

„— Moje zwycięstwo nad Piąt­
kiem nie było łatwe — mówi Krej 
cik — jest on tenisistą dobrej kla­
sy. Co do mej przegranej ze Sko­
neckim, to uważam, że nic więcej 
nie mogłem wywalczyć. Skonec­
ki odbierał najtrudniejsze piłki i 
żadnej nie psuł“.

Na zakończenie naszego wy­
wiadu uzyskaliśmy kilka uwag od 
najmłodszego członka ekipy czes­
kiej juniora Javorskiego: .

—„Podobała mi się błyskotliwa 
gra Radzia, zwłaszcza przy siat­
ce. Turniej w Sopocie jest moim 
pierwszym zagranicznym wystę­
pem i wywożę z niego jak najlep­
sze wrażenia“ . (MAR.)

W czasie turnieju tenisowego, rozegranego na kortach „Ogni­
wa" w Soyocie, obecny na zawodach Marszalek Polski Michał 
Żymierski przesłał mistrzyni Czechosłowacji Miskonej, po jej 
zwycięstwie nad Popławską, wiązankę kwiatów. Na zdjęciu — 
wielokrotny mistrz Polski Józef Hebda, wręcza, je sympatycz­
nej Czeszce. W grze finałowej rutyna zatriumfowała jednak, 
nad młodością i niezawodna Jadzia Jędrzejowska, której długo 
jeszcze nie potrafi zastąpić żadna z naszych zawodniczek, po­
konała Miśkoną 2 :6, 6 : l j 6 :0, zdobywając tyt—! mistrzowski

(%J / S S f  e z y y  e  lw icw SŁYSZĄ
Świetlica powinna służyć celom kulturslno-oświatowym
a nie jako przechowalnia psów

„Dnia 5 sierpnia br. odbyło 
się w świetlicy Związku Za­
wodowego Pracowników Spół­
dzielczych w Gdańsku przy 
ul. Gen. Świerczewskiego 35 ze 
branie zarządu i aktywu woje­
wódzkiego. Świetlica przedsta­
wia następujący widok: przy 
wejściu powitał nas pies wiel­
kości cielaka, który pobiegł od

nie odbyło się w zaduchu i bru 
dzie. Czy jest rzeczą dopusz­
czalną, aby świetlica była do 
tego stopnia zaniedbana?”

Robotnicy Centrali Rybnej 
w Sopocie

AN N A GARA. JERZY BA  
RAŃSKI PIOTR GW IZ  

D ALSK I
OD REDAKCJI: Kierownictico

Mistrzowie Polski w tenisie — od lewej: Skonecki 
Jędrzejowska,, wiccmistrzyni Miskova i mistrz juniorów 

Javorsky

razu na scenę, gdzie na de- świetlicy, które nie wie jakim celom 
skach rozrzucone było jego ja- powinna ona służyć, powinno być 
dło. Cała podłoga była niepraw I usunięte, a świetlica oddana pod 
dopodobnie zaśmiecona, koło j opiekę ludzi, którzy potrafią należy- 
ściany rosły psie grzyby, na ; cie się o nią zatroszczyć. 
stołach i krzesłach kurz. Zebra i

Z religii nie irolno robić
««rzęcizio wuuifki poff7(|cz»e|

„Duża część narodu polskie- runków dla życia religijnego 
go jest głęboko przywiązana wystąpił z aktem wichrzyciel- 
do religii katolickiej i sprawa skim, szkodliwym dla państwa 
wolności wyznania posiada dla i narodu i szkodliwym dla sa- 
niej doniosłe znaczenie. j mej religii. Miast troszczyć się

Rząd nasz ocenia ten stan ; o sprawy wiary — zatroszczył 
rzeezy, czemu dał wyraz nie I si<? o sprawy przekraczające 
tylko w ustawodawstwie państ | granicę obowiązków kościoła 
nowym, zabezpieczającym o- w  — J1—
chronę wiary, ale również i w
planie gospodarczym przezna­
czając poważne dotacje na od­
budowę kościołów.

Jako wierzący katolik stwier 
dzam, że szkoda dla wiary po­
wstała ze strony Watykanu. 
Papież, który jest powołany do

TY żadnym bowiem wypadku 
nie może mieścić się w ramach 
religii akt, mocą którego czło­
wiek za swoje przekonania po­
lityczne ma być pozbawiony 
pociechy religijnej. To jest jas 
ne dla każdego.

Jasne jest również, że papież 
czyni z aktów kultu religijne

W  swoim sumieniu nie mo­
gę się z tym pogodzić.

Życzeniem wszystkich wie­
rzących łudzi w Polsce jest, by 
duchowieństwo nasze nie wkra 
ezało w sprawcy polityczne i

ograniczyło się do godnego pel 
nienia obowiązków religij­
nych”.

DR M W IŚN IEW SK I 
Elbląg

Brak lekarza Ubezpiecza!™ Społecznej
w jednej z dzielnic Wrzeszcza

„Na terenie Wrzeszcza, w 
dzielnicy obejmującej ulice 
Grunwaldzką, Szopena, Mo­
niuszki, Szymanowskiego, Za-

radę lekarską trzeb.?, się tam z 
samego rana udać po nume­
rek, a dopiero po południu 
można się dostać do lekarza.

menhofa i przyległe, nie ma; Jest to dla pacjentów bardzo 
lekarza rejonowego US. Daw- i uciążliwe”, 
niej byli tu lekarze rejonowi „  p . r „ VK-
a od dłuższego czasu jesteśmy J1‘ r  A  1 ^
zmuszeni zwracać się w wy- OD REDAKCJI: Ubezpieczania 

zacnorow an do US na Społeczno powinno zapewnić wspo• 
Wałowej. Ażeby otrzymać p o -mnianej dzielnicy opieką lekarską.

Ś l a r f e f i J n a s x t j c h  u j Ę j s t ą g s S e f i

Niezamożni studenci mogą uzyskać zwolnienie
z opłaty za pobyt w domach akademickich podczas ferii

W związku z notatką w nume-I zamożni studenci, znajdujący się

stwrarzania jak najlepszych wa go narzędzie walki politycznej.

rze 205 naszego pisma, Federacja 
Polskich Organizacji Studenckich 
wyjaśnia, że oplata za mieszkania
dla studentów-praktykantów z in­
nych ośrodków została aprobowa 
na przez Ministerstwo Oświaty i 
wynosi 1.000 zł. W okresie waka­
cyjnym rym zaw .w  Zarząd Do­
mów 1 Burs Studenckich Wybrze­
ża nie otrzymuje żadayen dotacji 
ha Domy Akademickie i musi gos 
podarować w ramacn własnych 
funduszów. Niemniej jednak, nie-

w ciężkich warunkach material­
nych na praktykach, mogą przez 
Komitet środowiskowy Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich 
uzyskać zniżki względnie całkowi 
te zwolnienie z opłaty.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU 

WYBRZEŻA". Prosimy o poda­
nie nazwiska celem udzielenia 
Mam listownej odpowiedzi.

Jlia Ere
b u r z a

tłum. St. Strumph  -  Wojtkiewicz  (269)
— Wszędzie. W Narwiku, tam domy stoją na palach, je 

aię wędzone mięso łosiowe. Byłem w Grecji, oglądałem 
Parthenon, a wino mają tak kiepskie, cuchnie smo.ą, do 
nektaru niebardzo podobne.... Byłem również w Egipcie. 
W Rosji był mój brat młodszy, student, pisał mi, że Krym 
aż do złudzenia przypomina Rivierę...

Sergiusz spojrzał ze wstrętem na nonszalanckiego 
Niemca:

— No, a po co wałęsaliście się z jednego kraju do in­
nego?

Jeniec odrzekł z urazą:
- -  Wojowaliśmy, panie majorze, a nawet nieźle wojo­

waliśmy... Tylko tutaj oto wydarzyło się nieszczęście — 
generał Stael oświadczył, że idzie do nas sto czołgów, a 
one dlaczegoś nie nadeszły...

Sergiusz odszedł od gadatliwego Niemca; patrzył na 
krzew różany, który obsypywał się pod siecią deszczu. 
Niemiec uspokojony tym, co usłyszał od' rosyjskiego ma­
jora, usiadł na płycię mogilnej, wyciągnął zawinięty w 
papier woskowy butersznyt i zaczął w skupieniu żuć.

Dowódca oświadczył Sergiuszowi:

— Oto punkt oporu — więzienie, rejon kościołów i ten 
gaik. Piechota utknęła w miejscu... Trzeba zrobić przej­
ście dla czołgów. Zrozumiałe?

PWPbejrzeniu terenu Sergiusz zdecydował przerzucić 
saperow ze świecami na ulicę równoległą. Można przejść 
przez dom — ulokować się w oknie na pierwszym piętrze. 
Na dziedzińcu są Niemcy... Gdyby wyjść na tamtą ulicę, 
to możnaby wysadzić dom i rozebrać barykadę. Sergiusz 
powierzył zadanie doświadczonemu minierowi Gusarowo- 
wi, skoremu do śmiechu studentowi budownictwa, które­
go wszyscy nazywali Jaszą.

— Jasza, staraj się działać ostrożnie...
Żeby obserwować przebieg operacji, Sergiusz wydostał 

się na trzecie piętro i stanął przy oknie, zasłoniętym wor­
kami piasku. Jeszcze tego rana byli tu Niemcy. Sergiusz 
widział, jak' saperzy zaczęli się czołgać, jak zginął Gusa- 
row, zastrzelony z automatu. Następnie wzbił się ku górze 
gejzer ognia, dymu i kamieni. W końcu ulicy ukazały się 
nasze czołgi.

Sergiusz rozejrzał się. Globus, jakieś probówki, na ścia­
nie za szkłem mdłe, wyblakłe motyle i obok trup Niem­
ca — leży z rozkrzyżowanymi rękami.

Sergiusz nie słyszał, że sierżant Górki mówi:
— Towarzyszu majorze, lepiej odejść stąd — wstrzelali 

się...
Wszystko się zachwiało —  sierżant, globus, motylki. 

Sierżant wyprowadził rannego Sergiusza na ciemne, krę­
cone schody. Z wrzaskiem miotały się koty. Na dole 
ktoś szlochał: „Och, panie Jezusie!“ ... Sergiusz uczuł, że

nie może stać i usiadł na schodeczku; mocno bolało ramię, 
a w oczach wszystko się kołysało, jakby cały dom się walił. 
Następnie przyszli sanitariusze.

Niemcy zaczęli się poddawać. Teraz trzymali się już 
tylko w lasku, na zachodnim krańcu miasta. W centrum 
już warczały „Willysy“ . Sznurami stały setki porzuco­
nych niemieckich samochodów, a plac przed wielkim gma­
chem, w którym mieścił się niemiecki sztab, zawalony był 
automatami, hełmami, książkami, skrzynkami granatów, 
papierosów, mydła, orderów. Padał ulewny deszcz. Jakiś 
żołnierzyk w zatroskaniu oglądał rozrzucone graty, ubo­
lewał, że na deszczu przepadło tyle „palenia“ ; wreszcie 
wybrał sobie słoiczek z niezwykłą nalepką, powąchał go 
i zapytał tłumaczą co to jest; tłumacz wyjaśnił: „Fran­
cuski krem na opaleniznę“ ; żołnierzyk cisnął słoik o ziemię 
i tak zaklął, że aż wydawało się —— drgnęli wszyscy wy- 
krygowani święci pańscy. Podpułkownik Jaęuszkin ocie­
rał ręką policzki i chciwie pił wodę z dzbanka. Dowódca 
armii meldował szefowi sztabu frontu: „Lasek zlikwido­
wany, zdobyto — armat sto pięćdziesiąt sześć...“ . A w Mo­
skwie speaker, nabierając więcej tchu, powtarzał: „Opa­
nowaliśmy szturmem stolicę Litewskiej Republiki Radziec­
kiej Vilnius“ .

Sergiusz leżał w sanitarnym batalionie; rana go już nie 
bolała. Tylko tak jak przedtem, odczuwał wielkie osłabie­
nie. Sanitariuszka przyniosła bukiet, ze smutkiem powie­
działa:

— Zanadto rozkwitły, obsypują się przy zrywaniu...
C. d. n.


